
W 70-lecie urodzin

Depesze gratulacyjne
do H. Jabłońskiego

WARSZAWA (PAP). Z okazji 70. rocznicy urodzin prze­
wodniczący Rady Państwa PRL Henryk Jabłońiki otrzymał
depesze gratulacyjne od szefów wielu państw świata.

W depeszach tych podkreśla się wybitny wkład Jubilat* w

dzieło zacieśniania przyjaznych stosunków wzajemnych i

wszechstronnej współpracy międzynarodowej służącej umac­
nianiu pokoju światowego.

Światowy protest
przeciw decyzjom NATO

Postępowa opinia publiczna świata nio przestoje protesto­
wać przeciwko decyzji brukselskiej sesji rady NATO. Wska­
zuje się, że realizacja postanowień przyjętych w Brukseli

oznaczałaby rozpoczęcie nowego etapu wyścigu zbrojeń.

Święto narodowe Nepalu
Depesza z Polski

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Królestw’*

Nepalu, przypadającego w dniu 28 bm., przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński wystosował depeszę gratulacyjną do

króla Nepalu Birendry.

ZSRR. Jeden z najcenniejszych zabytków starej architektury
Armenii, świątynia Gcrni w stylu rzymskim z I wieku n.e.

j~st tłumnie odwiedzana przez turystów. CAF — TASS

Większość uczonych amery­
kańskich potępia plany NATO

dotyczące rozmieszczenia w

Europie Zachodniej nowych ro­
dzajów taktycznej broni jądro­
wej, bowuem ich wprowadzenie
w życie pogorszyłoby klimat

międzynarodowy i wzmogło na­
pięcie w stosunkach między
Wschodem i Zachodem — o-

świadczył prof Earl Rerenal z

Georgetown University.
Decyzja NATO odpowiada

wyłącznie interesom najbardziej
reakcyjnych kół imperialistycz­
nych. Jest ona sprzeczna z wo­
lą młodzieży świata, pragnącej
żyć w pokoju i poczuciu bezpie­
czeństwa — głosi oświadczenie

przyjęte przez uczestników I

Krajowej Konferencji Dymi-
trowskiego Komunistycznego
Związku Młodzieży, która obra­
dowała w Sofii, Rozmieszczenie

nowych systemów broni jądro­
wej w Europie Zachodniej jest

głęboko sprzeczne z Aktem Koń­
cowym KBWE.

Większość mieszkańców Gre­
cji z oburzeniem przyjęła posta­
nowienia NATO o rozmieszcze­
niu w Europie Zachodniej ame­
rykańskich rakiet średniego za­
sięgu. Zmierza ono do wzmoże­
nia wyścigu zbrojeń i zmiany
stosunku sił — oświadczył w

wywiadzie dla węgierskiego
dziennika „Nepszabadsag” se­
kretarz generalny KC Komuni­
stycznej Partii Grecji Charilaos
Florakis. W Grecji rozwinął się
szeroki ruch protestu przeciwko
rozmieszczeniu nowych rakiet w

Europie Zachodniej. W ciągu
miesiąca zebrano ponad milion

podpisów. OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT. Szwajeaiia — Zurych. CAF — Soehor
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WARSZAWA (PAT). Przed 40 laty, 27 grudnia 1939 r. niemiec­
ki okupant dokonał w Wawrzc k. Warszawy masowej egzekucji
polskiej ludności. cywilnej, mordując 107 mężczyzn. Zbrodni*

w Wawrzc — odwet hitlerowców za zabicie dwóch

żołnierzy niemieckich — była jednym z pierw­
szych w latach Jt wojny światowej przypad*

40. rocznica hitlerowskiej
egzekucji w Wawrze

ków zastosowania przez Niemców zasady odpowiedzialnośal ztóoą
rowej wobec niewinnej ludności. Zapoczątkowała ona ludobójczą
działalność hitlerowskiego okupant* w Warszawie i w t*łyW
kraju.

27 bm., w 40. rocznicę dokonanej zbrodni, odbyły »ią w W*r«

sza wie uroczystości; oddano hołd pamięci ofiarom egzekucji.
Do Wawr* — na miejsce rozstrzelania ofiar — przybyli mięsiw

kańcy stolicy, wśród nich rodziny zabitych. Wokół pomnik*
wzniesionego ku czci pomordowanych stanęły poczty sztandżą
rowe organizacji kombatanckich, harcerzy i młodzieży sztrołneit,

61. rocznica wybuchu
Powstania

Wielkopolskiego
WARSZAWA (PAP). 27 bm.—

w 61. rocznicę wybuchu Pow­
stania Wielkopolskiego — w Po­
znaniu i regionie wielkopol­
skim, a także na ziemi Pomorza
i Kujaw odbyły się liczne uro­
czystości dla upamiętnienia wy­
zwoleńczego czynu ludu tej zie­
mi. „

W południe w Poznaniu roz­
legł się dźwięk syren fabrycz­
nych. Przed pomnikiem pow­
stańców wielkopolskich, i w

miejscach upamiętnionych wal­
kami o wyzwolenie społeczne i
narodowa w Poznaniu.-i. .w .wo­
jewództwie, przedstawiciele
społ-czeństwa, delegacje organi­
zacji. kombatanckich, społecz­
nych i młodzieżowych złożyły
kwiaty.

Również na ziemi bydgoskiej,
gdzie przed 61 laty oddziały
powstańcze stoczyły wiele zwy­
cięskich walk z pruskim oku­
pantem, odbyły się uroczystości
rocznicowe.

W Nowosądeckiem

i Kolejne zakłady pracy
wykonały roczne plany

(Inf. wł.) Gorlicki ,,Glinik”,
„Matizol”, DRKP w Nowym Są­
czu — znalazły się na naszych
łamach jako pierwsze, które ze

znacznym wyprzedzeniem wy­
konały swoje roczne zadania

produkcyjne. Do grona dobrze

pracujących w regionie nowo­
sądeckim dołączyły inne zakła­
dy pracy

Załoga Nowotarskich Zakła­
dów Przemysłu Skórzanego
..Podhale” zameldowała o . wy­
konaniu 21 bm. planu technicz­
no-ekonomicznego wartości po­
nad 3.030 min zł — deklarując
do końca roku dodatkową pro­
dukcję wartości 50 min zł.

Budowlani z Rejonowego
Przedsiębiorstwa Gospodarki
Komunalnej w Nowym Targu,
zgłosili, zakońcżenie prowadzo­
nych systemem gospodarczym
robót budowlanOTmontażowych.

przy wznoszeniu wojewódzkiej
rozlewni gazu płynnego w No­
wym Targu. W przeddzień o-

twarcia VIII Zjazdu Partii —

nastąpi uroczyste otwarcie za­
kładu zaopatrującego w gaz
mieszkańców regionu.

Wszystkie jednostki wchodzą­
ce w skład Wojewódzkiego Zje­
dnoczenia Przedsiębiorstw Gos­
podarki Komunalnej i Mieszka­
niowej już .12 bm. wykonały
swoje roczne zadania w wyso­
kości 722 min złotych.

Również Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Turys­
tycznej zamknęło 15 bm. plan
usług wartością 798 min zł. No­
wosądecka Fabryka Urządzeń
Górniczych „Now.omag” zreali­
zowała swoje plany produkcyj­
ne w kwocie 404 min zł. Złożyły
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wokół spraw irańskich
LONDYN (PAP) Irański minister spraw zagranicznych Sa­

dek Ghotbzadeh oświadczył, w środę w wywiadzie dla ame­
rykańskiej sieci telewizyjnej ABC, żc jeżeli Stany Zjedno­
czone wprowadzą blokadę gospodarczą Iranu, bądź jeśli Ra­
da Bezpieczeństwa zastosuje sankcje ekonomiczne wobec
Iranu, to wszyscy zakładnicy amerykańscy przetrzymywani
w ambasadzie USA w Teheranie staną przed sądem pod za­
rzutem szpiegostwa.

Tymczasem delegat USA w ONZ Donald MćHenry wzno­
wił w środę konsultację z członkami Rady pezpicczeństw*
w celu uchwalenia przez Radę Bezpieczeństw’a jeszcze przed
1 stycznia sankcji przeciwko Iranowi.

TEHERAN (PAP). Irańska Rada Rewolucyjna rozpoczęła
27 bm. z przedstawicielami studentów okupujących ambasadę
USA negocjacje w sprawie dalszego losu zakładników ame­
rykańskich. W rozmowach tych Radę Rewolucyjną reprezen­
tuje minister spraw zagranicznych — Sadek Ghotbzadeh,
który w wywiadzie udzielonym gazecie „Kayhan” nie za­
przeczył, że negocjacje dotyczą uwolnienia zakładników w

nicdługini czasie. Komentując ten wywiad i powołując się
na inne miarodajne źródła „Kayhan” stwierdza, żc obecnie

„sprana zakładników weszła w nową fazę” i można oczeki­
wać wkrótce „istotnych informacji” na temat ich dalszego
losu.

Jednocześnie sekretarz generalny Rady Rewolucyjnej — :

ajatollah Mohammed Beheszti potwierdził jeszcze raz, że za­
kładnicy nie będą sądzeni ad personara i że nawet gdyby
niektórzy z nich zostali uznani winnymi „będą zwolnieni na

podstawie amnestii”.

Obrady Egzekutywy KK PZPR i Prezydium KK ZSL

■ Zaopatrzenie emerytalne rolników i ich rodzin
b Program rozwoju produkcji drobiarskiej

(Inf. wł.). W dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem zastępcy członka Biura Politycznego
KC, I sekretarza KK PZPR KAZIMIERZA
BARCIKOWSKIEGO odbyło się wspólne posie­
dzenie Egzekutywy KK PZPR i Prezydium KK
ZSL poświęcone istotnym problemom rolników’
i zaopatrzenia w produkty żywnościowe lud­
ności miejskiej. Jak już niejednokrotnie infor­
mowaliśmy. z dniem 1 lipca przyszłego roku

wchodzi w życie pełny system zabezpieczeni
społecznego rolników. Już jednak od dwóch 1*4

wprowadzano stopniowo tę ustawę w życie.
Takie przedsięwzięcie uznać należy za niezmier­
nie pożyteczne, bo pozwoliło zgromadzić wszy­
stkim instytucjom niezbędne doświadczenia, tak

ahy z chwilą wejścia w życie pełnych przepi­
sów, co nastąpi z* 6 miesięcy, nie występowały

już żadne perturbacje.

Wypowiedź eksperta Komitetu „Polska 2000"

Perspektywy gospodarki światowej
WARSZAWA (PAP). Perspektywy gospodar­

cze świata, jako tło rozwoju gospodarki nasze­
go kraju, to jeden z tematów prac Komitetu
Badań i Prognoz „Polska 2000”. działającego
przy Prezydium PAN. Na niedawnym posie­
dzeniu plenarpynj tego Komitetu omawiano
Założenia studium prognostycznego w tej dzie-

Badanie długofalowych pro­
blemów rozwoju gospodarczego
związane jest z koniecznością
dokonywania prawidłowej dia­
gnozy sytuacji obecnej — mówi

prof. Perczyński. Nie tylko nasz

zespół ale również potężne ośro­
dki prognostyczne na Zachodzie

są pod tym względem niemal

jednomyślne — czeka nas dosyć
trudny okres.

Problemu tęgo nie można

sprowadzać tylko dó kwestii wa­
hań koniunkturalnych. Źródeł
jego należy szukać w wielkich

dysproporcjach strukturalnych
— zwłaszcza zaś w rozpiętości
między poziomem gospodarczym
wysoko rozwiniętych krajów
kapitalistycznych a pozostałych
obszarów świata njesocjalistycz-
nego oraz w utrzymywaniu się
w systemie gospodarki kapita­
listycznej reliktów międzynaro­
dowego podziału pracy opartego
na wzorcach kolonialnych.

Drugą przyczyną obecnych
trudności jest zmiana mechaniz­
mu funkcjonowania gospodarki
kapitalistycznej, w której w la-

dżinie, opracowywanego obecnie przez polskich
naukowców. Wypowiedzi na ten temat udzielił
dziennikarzowi PAP przewodniczący komisji
problemów międzynarodowych Komitetu „Pol­
ska 2000”, prof. Maciej Perczyński z Polskiego
Instytutu . Spraw Międzynarodowych.

'

lach. 70. pojawiły się pro­
blemy dotychczas na jej gruncie
nie znane.

Ukształtowała się w niej nowa

zależność między zjawiskami na

rynku pracy a sferą cen. Mamy
do czynienia z tzw. stagflacją,
czyli równoczesnym pojawia­
niem się we wszystkich fazach

kapitalistycznego cyklu koniun­
kturalnego nieprżez wyciężonych
problemów inflacji i bezrobocia.
Jeśli chce się hamować wzrost

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Izraelski minister obrony w USA
WASZYNGTON (PAP). Izraelski minister obrofty, Ezer

Weizman przebywa w Stanach Zjednoczonych, gdzie zabiega
o zwiększenie amerykańskiej pomocy wojskowej dla Izraela
w przyszłym roku. Przed odlotem z TeJ Awiwu, Weizman

wyraził nadzieję, iż uda mu się przekonać administrację a-

merykańską do znacznego zwiększenia pomocy, w porówna­
niu z planowanym dotychczas. Stany Zjednoczone zamierzają
bowiem wyasygnować Izraelowi 1,8 mld dolarów za pomoc
wojskową w przyszłym roku, natomiast Weizman chcialby
uzyskać zwiększenie tej pomocy do 3,4 mld dolarów.

W Waszyngtonie Weizman ma omówić między innymi do­
stawę najnowszych amerykańskich samolotów’ wojskowych
dla Izraela, jak również przedstawić propozycje montażu a-

merykańskich myśliwców w zakładach zbrojeniowych w

Izraelu.

B.Karmal —nowym przywódcą Afganistanu
DELHI (PAP). Agencja TASS opublikowała podane przez

radio Kabul oświadczenie nowego przywódcy Afganistanu,
Babraka Karmąla stwierdzające, że w czwartek został usu­
nięty ze stanowiska dotychczasowy prezydent afgański, Ha-
fizullah Amin. IV oświadczeniu tym, wydanym w imieniu
KC Ludowo-Demokratycznej Partii Afganistanu, Rady Re­
wolucyjnej oraz rządu Afgańskiej Republiki Demokratycz­
nej B. Karmal zwrócił się do wszystkich warstw społe­
czeństwa Afganistanu oświadczając, że poprzednia władza
miała charakter represyjny i doprowadziła do głębokich po­
działów' w’ społeczeństwie afgańskim. Wezwał naród do wal­
ki o demokratyczną sprawiedliwość, a także stwierdził, że
nowe władze będą popierać religię muzułmańską oraz tra­
dycje narodowe.

Przyznanie rolnikom prawa
ótrzyniywailia ■emetytuń ora ;
wszelkich świadczeń socjalnych
to wydarzenie o dużej randze.

Decyzja ta ma istotne znacze­
nie dla samych rolników, ale z

drugiej strony, winna także

wpłynąć na ożywienie produk­
cji rolniczej, gdyż stanowi bo­
dziec do przekazywania gospo­
darstw' swoim następcom, lu­
dziom młodym W bieżącym ro­
ku krakowski ZUS wypłacił
rolnikom 5 tysięcy rent, oraz

2200 jednorazowych odszkodo­
wań i_ zasiłków chorobowych.
Daje to kwotę 73 milionów zło­

tych, z czego 50 milionów po­
chodzi ze składek, a 23 miliony
złotych to dotacja państwa. W
trakcie dyskusji na wczoraj­
szych obradach zwracano uwa­
gę na dwa podstawowe zagad­
nienia Po’ pierwsze należy roz­
szerzyć zakres informacji o za­
opatrzeniu emerytalnym, tak

aby interpretacja przepisów nie
budziła, a to się jeszcze zdarza,
żadnych kontrowersji. Po dru­
gie zaś, równie' ważne jest fa­
chowe przygotowanie młodszej
kadry rolników do przejmowa­
nia gospodarstw. Jest to prob­
lem niebagatelny jeśli zważyć,

że już obecnie w samym woj.
krakowskim ponad 11 tysięcy
rolników kwalifikuje się da

przekazania gospodarstw za ren­
tę lub emeryturę a tymczasem
połowa następców nie posiad*'
odpowiednich kwalifikacji. W

dyskusji zwracano uwagę by.
przeciwstawiać się zdecydowa­
nie wszelkim próbom fikcyjne­
go przekazywania gospodarstw
ludziom, niejednokrotnie miesz­
kającym w miastach, którzy
nie są do tego przygotowani i
z pracą na wsi nie wiążą swo­
ich perspektyw życiowych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Delegaci na VIII Zjazd PZPR -

Czesław Budzili z tarnowskich „Azotów"
Reprezentantem największej zakładowej organizacji Sg;

partyjnej w Tarnowskiem, czyli Zakładów Azotowych im.
B'eliksa Dzierżyńskiego jest 33-letni mistrz obróbki wiro­
wej. w . warsztacie-remontów precyzyjnych Czesław Bu­
dzik. w Azotach pracuje on już ponad 15 lat a sama już
funkcja wymagająca specjalnych kwalifikacji świadczy
o wysokich umiejętnościach, znajomości precyzyjnej ro­
boty. Nie bez przyczyny też Czesław Budzik wydelego­
wany został do Technikum dla Przodujących Robotników
w Nowej Hucie. Delegat na VIII Zjazd jest także od lat

związany z organizacją młodzieżową.

Rozmawiamy przede wszystkim o,- warunkach pracy.

Zakłady Azotowe należą do przemysłu chemicznego, a więc
gałęzi gospodarki szczególnie narażonej na zatrucia śro­
dowiska naturalnego. Czesław Budzik twierdzi, że u niego
w fabryce kwestie te są wzorowo rozwiązywane.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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K.K.
(nazwisko i adres znane redakcji)

Po co taki automat?
Zawiedli się ci, którzy sądzili, iż kiedy Myślenice oroz kil­

ka sąsiednich' miejscowości uzyskają kierunkowe połączenie
automatyczne z Krakowem, będzie można bez problemu i

wyczekiwania na międzymiastową rozmawiać na tej linii, 1

owszem, od dłuższego już czasu jest to automatyczne połącze­
nie;.to znaczy kierunkowy numer 0115. Można go wykręcać do
woli, tylko że... bez efektu.

Najczęściej w słuchawce panuje cisza, albo sygnał „zaję-
V° ^wu^niowych próbach udało mi się usłyszeć

jakiś głos w słuchawce, okazało się, że — mimo starannego
wykręcania numeru — automat „wybrał" zupełnie innego
abonenta, takie same kłopoty mieli mieszkańcy Wiśniowej,
którzy mają także korzystać z tego „automatycznego" połą­
czenia z Krakowem.

Uncja złota za 500 dolarów
WASZYNGTON (PAP). Czwartkowa prasa amerykańska in­

formuje na czołówkach, że w środę 26 grudnia, a więc w dniu,
w którym z powodu świąt zachodnioeuropejskie giełdy były
ząrnknięte, w Nowym Jorku i w Waszyngtonie cena złota po raz.

pierwszy w historii przekroczyła.„magiczna” i jeszcze przed kil­
koma miesiącami niewyobrażalną granicę 500 dolarów za uncję. Sylwester hłż, tał... Fot. CAF

Najbogatsi
i najbiedniejsi

WASZYNGTON (PAP). 15

procent ludności świata dzieli

między siebie 60 procent świa­
towych dochodów, natomiast 20

procent najbiedniejszej ludno­
ści musi zadowolić się 2 pro­
centami produktu globalnego.

W 1978 roku Kuwejt w dal­
szym ciągu -pozostawał na czele
10 krajów posiadających naj­
wyższy dochód narodowy „per
capita”. na samej liście nastąpi­
ły jednak pewne zmiany. Zni­
knęły z niej Kanada, Belgia i

Holandia, nafomiast. pojawiły
się Zjednoczone Emiraty Arab­
skie, Kalar i Luksemburg. Nie

uległy zmniejszeniu ogromne
różnice w dochodach. W Ku­
wejcie dochód na jednego mie­
szkańca wynosi 14 390 dolarów,
natomiast w zamykających listę
Bangladeszu i Laosie — 90 do­
larów.

Wśród krajów, które nadesła­
ły dane o sobie, lista najbie­
dniejszych przedstawia się na­
stępująco: Bangladesz, Laos,
Bhutan, Etiopia. M»,1i. Nepal.
Somalia, Burundi, Cżad i Mo­
zambik.

Pwwrry na antypodach

Polski warzywnik
na Antarktydzie

GDAŃSK (PAP). Członkowie polskiej stacji
badawczej im. Henryka Arctowskiego na antar-

ktycznej wyspie King Georg nie będą mieli
w czasie tegorocznych świąt kłopotów z bra­
kiem świeżych warzyw. Rzecz nie tylko w tym,
że w tej chwili zbliża się tam pełnia lata — al­
bowiem nawet najbardziej zahartowane odmia­
ny warzyw nie mają szans na plonowanie w tam­
tejszym klimacie. Świeże nowalijki pochodzą
ze szklarni jaka została założona w ub. r ., pod
szkłem znalazło się kilkaset metrów kwadrato­
wych „ogródka” z pomidorami, ogórkami, rze­
żuchą, sałatą i innymi warzywami.

Jest to pierwsza szklarnia na Antarktydzie.
W innych stacjach badawczych dokonywano
już wcześniej doświadczeń z uprawami hydro-
ponicznymi, ale prawdziwych inspektów jeszcze
nie było. W przedsięwzięciu, któremu patronu­
je Ogród Botaniczny PAN chodzi z jednej stro­
ny o eksperyment badawczy, a z drugiej —

również o urozmaicenie jadłospisu. Poza tym
ogródek pod szkłem ma jeszcze inne znaczenie
— psychologiczne. Samo obserwowanie wzrostu

znajomych roślin ■dzjała antystresowo na lu­
dzi przebywającyrh przęz dłuższy czas w no­
wych dla siebie i trudnych warunkach.

T© nie iwyczajne ramonfy

(Inf. wł.) Remonty zabytko­
wych kamienic stawiają przed
wykonawcami wiele zadań: so­
lidność, dokładność, troskę o

każdy zabytkowy detal archi­
tektoniczny. Tutaj pośpiech jest
złym doradcą, a prawą budo­
wlanym „dyktuje” niejako sam

budynek.
Odwiedziliśmy narożną ka­

mienicę przy ul. Siennej 7,
gdzie prowadzone są prace re­
montowe.

Wykonawca: Przedsiębiorstwo
Rewaloryzacji Zabytków. Budy­
nek na zewnątrz prezentuje się
już bardzo okazale: nowa ele­
wacja, ozdobna stolarka budo­
wlana, wykonana na wzór ory­
ginalnej, pięknie inkrustowane
dwukolorowe drzwi...

Wchodzimy do środka. Tu je­
szcze ogrom pracy: układanie

dębowych, mozaikowych parkie­
tów, posadzek, zakłaóatśs balu­

strad, malowanie sal, prace ka­
mieniarskie i murarskie.

Gruz, cegła, worki z wapnem,
kłęby kurzu...

Rozmawiamy z brygadzistą —

Marianem Morawskim, który
przejął tzw. prace przy wykoń-
czeniówce dwa miesiące temu.

— Pracy jest jeszcze bardzo
dużo. Przez cały rok pracownicy
PRZ nie mieli ani jednej wolnej
soboty. Wiele robót wykonywa­
liśmy po godzinach pracy. To
nie jest zwyczajny remont, trze­
ba być bardzo dokładnym. Moja
brygada. liczy około 30 osób.

Pracują także junacy z OHP

przygotowujący się do zawodu
murarza.

— Najwięcej ■kłopotów mie­
liśmy i mamy nadal z usuwa­
niem. gruzu z piicnic, łazienek (
innych pomieszczeń oraz z tran-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Z dalekopisu
SPISEK

PRZECIW RZĄDOWI
SADATA

Jak donosi dziennik
kuwejeki „Al-anba”, egip­
skie siły bezpieczeństwa
wpadły na trop spisku wy­
mierzonego przeciw rządowi
prezydenta Anwars Sadata.
Byt on dziełem nowej tajnej
organizacji islamskiej, której
nazwy- ani programu dzien­
nik nie ujawnia. Wszystko
Jednakże zdaje się świad­
czyć, iż było to ugrupowanie
podobne do tego, które w ro­
ku ub. dokonało zamachu na

jednego z byłych ministrów

egipskich. Dziennik ku weję­
ki nie pisze również słowa
na ■temat dokonanych w

związku z tym aresztowań.
Wiadomo jedynie, iż, przy­
wódca organizacji zdołał
zbiec,

PREMIER PORTUGALII

SKŁADA REZYGNACJĘ
Premier przejściowego bez­

partyjnego rządu portugals­
kiego, Maria de Łurdes Pin-

tassilgo, złożyła 27 bm. rezy­
gnację swego gabinetu na

ręce prezydenta Ramalbo
Eanesa. Dymisja rządu na­
stąpiła w 25 dni po wybo­
rach do parlamentu, w któ­
rych zwycięstwo odniosła

koalicja socjaldemokratów’,
konserwatystów’ i monarchi­
stów z Francisco Są Carnciro
na czele, zdobywając 128
mandatów w . 258-osobowym
Zgromadzeniu Narodowym.
Oczekuje się, że prezydent
Tanes powierzy w piątek
misję utworzenia nowego —

12 od ,,rewolucji goździkósy”
1974 r. — rządu Portugalii
przywódcy sojuszu demokra­
tycznego Sa Carnciro.

O REORGANIZACJI

„RZĄDU” POL POTA

Organ Wietnamskiej Armii

Ludowej, dziennik „tjuar. doi
nhan dan” pisze w komenta­
rzu redakcyjnym, że władze
chińskie, znalazłszy się w i-

zoiacji ze względu na udzie­
lanie poparcia reżimowi Pol
Pota, poczuły się zmuszone

do „ratowania twarzy” na

arenie międzynarodowej i

przeprowadzenia „reorgani­
zacji rządu Iz w. demokraty­
cznej Kampuczy” i zastąpie­
nia Pol Pota na stanowisku

. „premiera” Khieu Samph.i-
nem. Dziennik podkreśla, że

Chiny usiłują połączyć siły
wszystkich reakcyjnych u-

grupowań khmerslilch prze­
ciwko Radzie Rewolucyjnej
Ludu Kampuczy, która cał­
kowicie kontroluje sytuację
w KRŁ.

INDIE NA TYDZIEŃ
PRZED WYBORAMI

Na tydzień przed wybora­
mi powszechnymi w Indiach
Partia Kongresowa >>. pre­
miera Indiry Gandhi, tzw.

Kongres—I, utrzymuje prze­
wagę nad pozostałymi
współzawodnikami, ale we­
dług powszechnej opinii ob­
serwatorów i prywatnych
ocen swych własnych polity­
ków ma nadal małe szanse

pa zdobycie samodzielnej
większości w 544-osobowej
Izbie Niższej parlamentu.

APEL ROBERTA MUGABE

W przeddzień olicjąlnego
■wejścia w życie zawieszenia
broni w Rodezji, współprze­
wodniczący Frontu Patrioty­
cznego Zimbabwe, Robert

Mugatfe zwrócił się w czwar­
tek do partyzantów kierowa­
nego przez siebie skrzydła
Frontu — Afrykańskiego
Związku Narodowego Zim­
babwe (ZANU), aby pod żad­
nym pozorem nie oddawali
broni gromadząc się w wy­
znaczonych porozumieniem
londyńskim obozach. Mnga-
be podkreślił, że broń to

najlepszy obrońca przed
brudnymi chwytami,

ZGONY

Zmarł w wieko lat 4S Ka­
zimierz Balawajder, wicemi­
nister przemysłu spożywcze­
go i skupu, zasłużony i wie­

loletni działacz państwowy i

społeczny. Był on zastępcą
członka KC PZPR, posłem
na Sejm PRŁ.

*

W wieku 57 lat zmarł
Aleksander Marian Kostecki
— redaktor naczelny miesię­
cznika „Motoryzacja” oraz

doradca ministra komunika­
cji i kierownik Sekretariatu

Rady. Motoryzacyjnej przy
Radzie Ministrów.

WIELKA POWÓDŹ
W BRAZYLII

Ód siedemdziesięciu dwóch

godzin w brazylijskim sianie
Mitias Gerais (na południo­
wym wschodzie kraju) pada-
ją ulewne deszcze. Ich wy­
nikiem jest wielka powódź.
Zginęło już eo najmniej dzie­
sięć osób.

BWSnSStlłU..WIB»^^

POGODA
SYTUACJA BARYCZNA:

Polska pozostaję pod wpły­
wem rozległego wyżu bary-
cznc.go znad. ZSRR. Wyż ten

powoli słabnie.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże lub umiarkowa­
ne i okresami możliwe drob­
ne opady śniegu. Temperatu­
ra najwyższa dniem od —4
do około 0, najniższa nocą
od —6 do —2. Wysoko w Ta­
trach od —6 w dzień do —12

nocą. Wiatry słabe i umiar­
kowane południowo-wschod­
nie, okresami zmienne lub
cisza.

Perspektywy
gospodarki światowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

cen, powiększa się tym samym
bezrobocie. Jeśli natomiast wal­
czy się z bezrobociem, dochodzi
do silnej inflacji.

Z owymi dwoma problemami
mającymi podłoże strukturalne

gospodarka światowa nie będzie
mogła poradzić sobie w ciągu
najbliższych lat. Z pewnością
zjawisko to będzie miało wpływ
również na rozwój gospodarczy
krajów socjalistycznych, w tym
— także Polski. Uwarunkowa­
nia zewnętrzne nie będą mu

sprzyjać a musimy być przygo­
towani na to, źe w przyszłości
ulegną one jeszcze dalszemu po­
gorszeniu.

Nie znaczy to. że gospodarka
socjalistyczna nie może stworzyć
mechanizmów łagodzących nega­
tywny wpływ sytuacji zewnętrz­
nej i absorbujących szok, jaki
przeżywa gospodarka światowa.'

1,2,3.i,5,a

Możemy patrzeć w przyszłość ze

znacznie większym optymizmem,
niż na sytuację krajów, w któ­
rych powstała chroniczna deko­
niunktura. Podstawą owego op­
tymizmu jest m. in. fakt, ii w

ostatnich latach przyjęta w na­
szych krajach strategia rozwo­
jowa przyniosła nam moderni­
zację i rozbudowę potencjału
produkcyjnego w gospodarce ka­
pitalistycznej. natomiast zaha­
mowanie procesu inwestowania,
stanowiącego przesłankę wzros­
tu gospodarczego, doprowadziło
do bardzo poważnego zwolnienia

przyrostu mocy produkcyjnych.
Stoimy wobec problemu zwię­

kszenia efektywności wvkorzy-
co nagromadziliśmy
latach. Przyspięsze-
zakresie zostawiło
które należy zapeł-

wysf-

stania tego,
w ostatnich
nie w tym
szereg luk,
nić po to, aby uczyniona
łek inwestycyjny właściwie zdy­
skontować.

Amerykańska delegacja wojskowa
odwiedzi Chiny

WASZYNGTON (PAP). W Waszyngtonie poinformowano,
że do wyjazdu z wizytą do C-Łtin przygotowuje się delegacja
korpusu wojsk saperskich USA, Na jej czele stać będzie szef

korpusu wojsk saperskich gen. W . Morris.

Oficjalnym powodem odwiedzin są plany podjęcia współ­
pracy amerykańsko-chińskiej w dziedzinie regulacji rzek i

budowy hydroelektrowni, które przy pomocy amerykańskich
saperów miałyby zostać wzniesione na Rzece Perłowej i rze­
ce Jangcy.

Wykonali roczne piany
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
się na nią głównie meble z dre­
wna i kosiarki rolnicze „roko-
sad”. Do końca roku „Nowo-
mag” dostarczy dodatkowo na

rynek wyroby wartości 9 min zł
i na eksport urządzenia górni­
cze wartości' ponad 10 miń zł.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)
sportem materiałów budowla­
nych wewnątrz budynku. Na
klatkach schodowych jest bar­
dzo ciasno i cegłę, cement trze-,
ba wnosić na piętra ręcznie.

— Aktualnie zakładamy sto­
larkę drzwiową, tynki, parkiety,
kończymy robić posadzki. Zo­
stało jeszcze trochę prac kamie­
niarskich i murarskich. Za kilka
dni zakładać będziemy balustra­
dy przy schodach.

— XV wolną sobotę, przed
świętami, rozebraliśmy ogrodze­
nie wokół kamienicy. Ułożyliś­
my nowy chodnik i podłączyliś­
my budynek do sieci kanaliza­
cyjnej.

— Warunki pracy są bardzo
ciężkie. Ale ludzie pracują z za­
pałem i niezwykle ofiarnie. Wie­
lu przepracowało w Przedsię­
biorstwie Rewaloryzacji Zabyt­
ków 1S i więcej lat. Lubią swoją
pracę i przywiązani są do tych
starych kamienic. Odnawiali np.
Wierzynek, ul. Floriańską, Mały
Rynek. Na słowa uznania zasłu­
gują m. in. Stanisław Siwek, Jó­
zef Ostafin, .Tan Malina, Franci-

Obrady Egzekutywy KK PZPR

i Prezydium KK ZS1
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zwrócono również uwagę by w

monąęncie przekazania gospo­
darstw następcom były one pra­
widłowo prowadzone, by pro­
dukcja rolna nie tylko nie u-

cierpiała, ale by w rękach na­
stępców wzrastała. Taka inten­
cja winna towarzyszyć wszyst­
kim instancjom partyjnym i

ZSL-owskim, wszystkim urzę­
dom i instytucjom odpowie­
dzialnym za wdrażanie w życie
tego wielkiego przedsięwzięcia
jakim jest zaopatrzenie emery­
talne rolników.

Drugim tematem, który W’czo-
rai dyskutowano był aktualny
stan oraz perspektywy rozwo­
ju produkcji drobiarskiej w

miejskim srojewództwie kra­
kowskim do roku 1985. W pro­
dukcji drobiarskiej, należy
podkreślić z uznaniem. osiąg­
nięto planowane wskaźniki z

rocznym wyprzedzeniem. Jest
to rezultat dużego wysiłku zało­
gi Krakowskich Zakładów Dro­
biarskich, w skład których
wchodzi, tylko na terenie woje­
wództwa krakowskiego, pięć
zakładów, w tym zbudowany w

ostafnieh latach nowocesnr Za­
kład Drobiarski w Niepołomi­
cach. Ale powyższe zakłady,
mające charakter przetwórczy,
musza mieć zaplecze jakim są
specjalistyczne, gospodarstwa.

Od 1975 roku wzniesiono 150 ta­
kich obiektów do produkcji
brojlerów 1 50 obiektów wy­
specjalizowanych w produkcji
jaj. W rezultacie znacznych na­
kładów finansowych, spożycie
mięsa drobiowego wyniosło w

br. 12 kg na jednego miesz­
kańca, wobec sześciu kg w ro­
ku 1975. Warto także zaznaczyć,
że pewną część, zwłaszcza gęsi
i kaczek, eksportujemy po ko­
rzystnych cenach Na najbliższe
lata planuje się dalszy wzrost
dostaw drobiu, oraz co ucieszy
mieszkańców Krakowa, znacz­
nie zwiększy się podaż jaj świe­
żych, na które szczególnie jesio­
nią i zimą jest duży popyt. W

tym celu przewidziano budowę
nowych ferm W dyskusji
zwrócono uwagę, że obok dal­
szego wzrostu dostaw mięsa
drobiowego, większą uWagę na­
leży skupić na rozszerzeniu

asortymentu oferowanego kon­
sumentom. Warunkiem osiąg­
nięcia planowanego wzrostu,
stwierdzono na wczorajszych
obradach, będzie dalsza moder­
nizacja istniejących już zakła­
dów, budowa nowych ferm ho­
dowlanych oraz

większej ilości
Pilna staje się
szybka budowa

gdyż, dotychczas
większości z importu.

zapewnienie
własnych pasz,
więc w miarę
mieszalni pasz,
pochodzi ona w

(r)
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Napływają kolejna kupony w plebiscycie na

pięciu najlepszych trenerów trzech województw:
krakowskiego, tarnowskiego i nowosądeckiego.
Przypomnijmy, że jest to czwarty plebiscyt or­
ganizowany wspólnie przez redakcję „Gazety
Południowej”, Wojewódzkie Federacje Sportu
oraz ZW ZSMP w Krakowie, Tarnowie i No­
wym Sączu. WF.S w wymienionych trzech mia­
stach wytypowały trenerów, spośród których
Czytelnicy wybiorą pięciu najlepszych szkole­
niowców 1979 roku. Głosujemy tylko na kupo­
nach. Termin nadsyłania odpowiedzi upływa z

dniem 9 stycznia 1980 roku. Kupony prosimy
przesyłać pod adresem redakcji „Gaz,ety Połud­
niowej”, Kraków, ul. Wielopole 1. z dopiskiem
„Pięciu Najlepszych”. Pośród Czytelników, któ­
rzy bezbłędnie wytypują pięciu najlepszych, roz­
losujemy wartościowe nagrody. Główna nagroda
8 tys. zł, ponadto 5 tys. i' 3 tys. złotych, książki
i proporczyki klubowe.

Oto nazwiska trenerów, spośród których wy-
bierzemy pięciu najlepszych: J. Choynowski
Pływacka Szkoła Mistrzostwa Sportowego w

Krakowie; J. Dziadkowiec — kajakarstwo, „Nad-
wiślan” Kraków; B. Fulara — piłka rę-zna,
„Hutnik” Kraków; K. Książek — koszykówka,
„Hutnik”; Cz. Łaksa — judo, „Wisła”; L. Miętta
— koszykówka, „Wisła”; Wł.-Nowak — judo,
„Jordan” Kraków; J. Piwowar — siatkówka
,’.Hjit,nik”; A. Szymik — tenis stołowy, „Wanda”
Kraków; E. Budny — kadra narodovra narcia­
rzy; H. Cup — zapasy, „Glinik” Gorlice; J.
Scheuer — kajakarstwo górskie, kadra; S. Fryż-
lewicz — hokej, „Podhale" Nowy Targ: R. Gur-
bowicz — saneczkarstwo, „Dunajec” Nowy Sącz

w

1 kadra; A, Kasiński — narciarstwo, „Maraton-
Mszana Dolna; S. Kieroński — koszykówka,
„Glinik” Gorlice; A. Szczepanik — lekkoatlety­
ka, „Beskid” Nowy Sącz; G. Borsa — łucznic-
two, „Dąbrovia” Dąbrowa Tarnowska’; Cz. Ko­
rzeń — zapasy, „Wisłoka” Dębica: A. Kiełbusie-
wicz — pływanie, „Unia” Tarnów; J. Magiera
— kolarstwo, „Stomil” Dębica; Zb. Barnaś —

piłka ręczna, „Unia” Tarnów; L. Drogosz —’

boks, „Wisłoka” Dębica.

Kupon w plebiscycie
„Pięciu Najlepszych”

1. .. .................................................

2............................. ............ -. . . . . . . . ..

4......... ................... ......... . ................

5. ............ ............. ......... ................

Imię i nazwisko głosującego;

Dokładny adres:

W naszym plebiscycie wzięli także udział ko«
ledzy z działu sportowego „DZIENNIKA POL­
SKIEGO”, którzy wytypowali następującą piąt­
kę: 1. B. Fulara, 2. J . Scheuer, 3, L. Miętta,
4, J. Choynowski, 5. G . Borsa.

Czy polscy saneczkarze

Załoga Ośrodka Kopalń Nafty
i Gazu w’ Gorlicach, zameldowa­
ła o wykonaniu planu w wy­
dobyciu ropy, produkcji gazoli-
ny,' obiektów socjalnych oraz

wykonaniu wszystkich zobowią­
zań na jubileusz 35-leeia PRL
w kwocie ponad 7 min zł.

szek Rerak- (murarze), Józef
Perek — blacharz i Władysław
Bator — stolarz.

Rozmawiamy
koiku zwanym
ków „szumnie”
cjalnym. Długi
wapnem, ława,
szafek pod ścianą. Nie ma prak­
tycznie gdzie usiąść, zmienić u-

brania, zjeść posiłek, a nawet

umyć rąk.
’
— Najgorzej z tą wodą — mó­

wią. — Człowiek po pracy do
domu brudny wraca, a t toalety
brak... Pytam o gorące posiłki.
Odpowiadają:

•— Zrezygnotpaliśmy, no bo i

gdzie jeść w tej ciasnocie. Ale tu

nie jest tak najgorzej .(to opty­
miści) — bywało, że człowiek w

gorszych warunkach pracował.
Tylko, że diabelnie zimno, ręce

grabieją i ogrzać się nie ma

gdzie...
— Bo wie pani, odpowiada,

ktoś z kąta, my troszczymy się.
o zabytki, no bo tak trzeba, ale
o ludziach, to się nie zatosze pa­
mięta. A praca przecież trudna...

(gn)

w małym po­
przez pracowni-
zapleczem so-

stół umazany
kilka żelaznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Również :rozbudowany kom­
pleks socjalno-bytowy ośrod­
ki służące wypoczynkowi i

rekreacji postawione są na bar­
dzo wysokim poziomie. Oby we

wszystkich zakładach tak trak­
towano problem zaspokojenia
najhardziej istotnych potrzeb
załogi. Nie znaczy to jednak, że
wszystko jest idealne. Nasza za­
łoga narzeka na słabe zaopatrze­
nie kiosków zakładowych, nie-

roygodne dojazdy do pracy, czy
też zaopatrzenie w węgiel. Są­
dzę, że te sprawy można prze­
cież rozwiązdć...

— Wiele mówi się u nas i to

z różnych trybun o oszczędności
materiałów i surowców, jednak
przeważnie ci co najwięcej mó­
wią, nie widzą no, swoim pod­
wórku pewnych rezerw. Uwa­
żam, że trzeba mieć dużo wyob- I zmianie zastanej rzeczywistości,
raźni i tej wyobraźni musimy

wątek na kf/-
chce zwrócić

on postawy

wszystkich uczyć, aby zrozu­
mieli jedno: najmniejszy dro­
biazg (ot choćby niewyłączona
żarówka) na stanowisku pracy,
w skali masowe) mogą spowodo­
wać znaczne straty. Nie na­
uczyliśmy się jeszcze myśleć ta­
kimi kategoriami.

I jeszcze jeden
rv Cz. Budzik

uwagę. Dotyczy
członków partii.

— Każdy z nas musi ciągle
przeprowadzać bilans, dokonań i

niepowodzeń, to daje właściwy
obraz naszej rzeczywistości, po­
zwala ją obiektywnie oceniać.
Becz uważam, że nie można po-
prrertawać na zadowoleniu z

sukcesów — niewątpliwych
przecież, lecz powinna nas ce­
chować postawa twórczego nie­
pokoju. Tylko w takiej atmosfe­
rze' można myśleć o ciągłej

(sad)

Wypadek kolejowy w Ciechanowie
Komunikat Ministerstwa Komunikacji

bm. o godzinie 2,10 w nocy27

pociąg pośpieszny z Rzeszowa dó

Gdyni I Trzebiatowa nie zatrzy­
mał się przed semaforem wska­
zującym sygnał „stój” i z małą
prędkością najechał na koniec

pociągu osobowego z Warszawy
do Gdyni, który z przyczyn tech­
nicznych zatrzymał się
stacją Ciechanów’, Ostatni

pociągu osobowego uległ
lejeniu i uszkodzeniu.

Sześciu pasażerów rannych w

przed
wagon
wyko-

wypadku przebywa w szpitalu
wojewódzkim w Ciechanowie. Są
to: Weronika.Zagróbska z War­
szawy, Irena Oleśniak i Stani­
sław Buchajczyk z Gdyni, a tak-
że Elżbieta' Łinow, Marek Linów
i Józef Kurowski z Gdańską. 11
osób po udzieleniu pomocy le­
karskiej udało się w dalszą po­
dróż.

Komisja Północnej DOKP w

Gdańsku bada okoliczności wy­
padku.

wystartują w
Polscy : saneczkarze należeli

■przed laty do najlepszych w

świecie i odnosili znaczące suk­
cesy. Ostatnio jednak nasi za­
wodnicy nie przywożą medali z

najważniejszych sprawdzianów
międzynsrodowych, stracili kon­
takt ze światową czołówką.
Złożyło się na to wiele przyczyn,
m. in. brak sztucznego toru sa­
neczkowego, kłopoty ze sprzę­
tem.

Nieudany był także dla Pola­
ków ubiegły sezon. W konku­
rencjach seniorów nie mieli­
śmy nic do powiedzenia, zaj­
mując dalsze miejsca. Jedynym
optymistycznym akcentem były
trzy medale zdobyte podczas
mistrzostw Europy juniorów;. I

chyba dlatego postawiono w no­
wym sezonie na młodzież. W
kadrze narodowej znaleźli

głównie juniorzy. I jest to bez

wątpienia słuszna polityka ka­
drowa władz Polskiego Związku
Sportów Saneczkowych. Młodzi
saneczkarze poczynili spore po­
stępy, nawiązali wyrównaną
walkę z naszymi seniorami.

Za sześć tygodni Olimpiada w

Lakę Placid. Czy wystartują w

niej polscy saneczkarze? Na ra­
zie jeszcze nie wiadomo. Zade­
cydują o tym mistrzostwa Euro­
py w Yaldaore we Włoszech w

dniach 19—20 stycznia. Wyśle-
my tam pełną ekipę i w zależ­
ności od uzyskanych wyników
przez naszych reprezentantów,

Lakę Placid?

się

ustalony zostanie skład repre­
zentacji olimpijskiej. We Wło­
szech nie ma co jednak liczyć
na cud. Największe szanse na

wyjazd do Lakę' Placid ma

dwójka Marek Skowroński

(KTH Krynica) i Piotr Piguł
(Włókniarz Bielsko). Pod wa­
runkiem, że zajmą czołowe

mięjsca w swej konkurencji.
Można mieć jednak wątpliwo­

ści, czy nasi reprezentanci do
mistrzostw Europy będą do­
brze przygotowani. Co prawda
w listopadzie kadra polskich sa­
neczkarzy trenowała na torze w

Oberhof, a później wzięła udział
w Turnieju Trzech Torów, ale
zaraz po powrocie do kraju
zaczęły się kłopoty szkolenio­
we. Jak co roku. Po prostu nie
ma gdzie trenować, bo jest zbyt
ciepło, by zamrozić tory natu­
ralnie lodzone. Zawodnicy ćwi­
czą więc na razie w klubach,
tyle że nie na lodzie.

W pierwszych dniach stycznia
ma się rozpocząć w Krynicy
zgrupowanie kadry przed ME.
Nie wiadomo jednak, czy uda

się zamrozić tor na Górze Par­
kowej. Co wtedy będzie? Zagra­
niczni posiadacze sztucznych to­
rów nie cłicą nam udostępnić
swych obiektów, bo nie zamie­
rzają ułatwiać zadań konku­
rentom przed Olimpiadą. Nie

pozostaje więc nic innego, jak
tylko czekać na mróz.

Puchar Świata
w skokach narciarskich

W Cortina d’Ampezzo odbył
się pierwszy konkurs skoków
narciarskich zaliczany do pun­
ktacji Pucharu Świata. W obu
seriach najlepsze skoki miał
Austriak Toni Innauer.

Wyniki: 1. Innauer (Austria)
250,0 pkt. (88,5 — 80,0 m), 2. Nęu-
per (Austria), 243,3 (87,5 —

. 87,0),
3. Groyer (Austria) 240,7 (88,0 —

88,0), 4. Sumi (Szwajcaria) 239,4
(88,0 — 97,5), 5. Yagi
239,1 (87,0 — 88,0), 6.

(Austria) 239,0 (86,5 —

(Japonia)
Millonig

87,5).

T.G.

W Zakopanem nada! nie ma śniegu

Nasz trud nie, może

WŁODZIMIERZ WIE-

wiele w tym celu. Nasz
nie może pójść na mar-

A.

jest
newralgicznym
bezpieczeństwa

na Hiroszimę, otwiera

erę rozwoju nuklear-

zbrojeń eurostrategicz-
narzuca krajom socja-

pójść na marne

Polski protest przeciwko nowym broniom

sss

Decyzja w sprawie pro­
dukcji i rozmieszczenia
w Europie

’ 108 rakiet

balistycznych pershing-II o-

raz 46i pocisków samosteru-

jących typu. tomahaujk,
przyjęta przez specjalną se­
sję ministrów podczas obrad

Rady NATO w Brukseli 12

grudnia 1979 roku, znamionu­
je otwarcie notoej rundy wy­
ścigu zbrojeń nuklearnych na

kontynencie europejskim.
Musi więc wzbudzać emocjo­
nalny protest każdego Pola­
ka, a zarazem racjonalnie
przemyślany odruch i nega­
tywną reakcję każdego. eks­
perta zajmującego się proble­
matyką ograniczenia zbrojeń
i rozbrojenia: po co ten no­
wy nonsens doby nuklear­
nej?

Zasoby broni nuklearnej w

arsenałach wielkich mocarstw

są wprost niezmierne i nie

dają się pogodzić z jakimkol­
wiek wyobrażeniem o sposo­
bach prowadzenia działań
zbrojnych. Wystarczy powie­
dzieć, że według wiarygod­
nych danych, Stany Zjedno­
czone i państwa NATO po­
siadały już w 1972 r. wy­
starczający potencjał nukle­
arny, aby razić około 25 ty­
sięcy celów na terytorium
państw Układu Warszawskie­
go. Rokowania i porozumie­
nia SALT przez dziesięć

zmierzały do ograniczenia te­
go -potencjału, na zasadde
wzajemności ze Związkiem
Radzieckim, przy doprowa­
dzeniu do określpnego pary­
tetu.

Wprowadzenie do Europy
nowej generacji pershingów,
a zwłaszcza nowego systemu
nosicieli broni jądrowej —

pocisków sa mosterujących o

dalekim zasięgu rażenia, nie­
spotykanej precyzji, wyjąt­
kowej zdolności pokonywania
przeszkód i obrony powietrz­
nej, o sile rażenia nie ustę­
pującej mocy bomb zrzuco­
nych
nową

nych
nych,
listycznym niekorzystne rea­
lia polityczno - wojskowe.
Pragnęlibyśmy tego uniknąć
w imię harmonijnego rozwo­
ju współpracy i budowy o-

gólnoeuropejskiego systemu
bezpieczeństwa, bez podziału
na bloki wojskowe i pościgu

za coraz to nowymi zdoby­
czami ery atomowej.

i eśli decyzja • ta. zostanie
ł wcielona w życie, Europa

stanie się areną współza­
wodnictwa w rozwoju no­
wych systemów broni nukle­
arnej i konwencjonalnej, ma­
ło już różniącej się pod
względem zdolności zniszcze­
nia od broni jądrowej. Pro­
liferacja pocisków samosteru-

jących, których wyrzutnie
mogą rozwinąć się w systemy
naziemne, powietrzne i mor­
skie, może przybliżyć próg
wojny atomowej, da moż­
ność niektórym państwom u-

zbroić się w system broni

„paranuklearny”, a więc o-

tworzy drzwi do broni jądro­
wej państwom, dla których
dotychczas były one zamk­
nięte na mocy porozumień i

jednostronnych wyrzeczeń.
Ironią rozwoju cruise missi-
les jest to, że koncepcje te

wyszły jako V-1 i V-2 z zie­
mi niemieckiej, by po latach

powrócić na nią jako niesły­
chanie zaawansowany system
masowego rażenia...'

Świat i Europa nie mogą
sobie pozwolić na kontynua­
cję nonsensów wyścigu zbro­
jeń nuklearnych. Bezpieczeń­
stwo naszych narodów jest
zbyt kruche w obliczu już i
tak wielkich nakładów i ar­
senałów wojskowych. Konie­
czne jest podjęcie natychmia­
stowych rokowań, by podob­
nie jak W SALT uchwycić w

biegu rozszalały wyścig zbro­
jeń. Konieczne jest scemen-

towanie osiągnięć Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie poprzez zde­
cydowane kroki, powściąga­
jące zbrojenia w regionie, o

którym kiedyś minister

Rapacki powiedział, iż
najbardziej
punktem
międzynarodowego. Nieza leż­
nie od decyzji organów NATO

konieczny jest optymizm, że
nawet w obliczu tej trudnej
sytuacji narody europejskie
potrafią znaleźć właściwą
drogę, drogę odprężenia i u-

trwalenia pokoju. Polska zro­
biła
trud
ne.

Dr

CZOREK, pracownik nauko­
wy Polskiego Instytutu
Spraw Międzynarodowych

■ Biathloniści wyjeżdżają w, Alpy
Chociaż od kilku dni mamy

już kalendarzową zimę, w Zako­
panem panuje jesienna pogoda.
Śniegu ani śladu, temperatury
powyżej zera. Najwięcej zmar­
twieni są tym narciarze i bia-
thloniści, którzy przygotowują
się. do sezonu olimpijskiego.

Z braku śniegu organizatorzy
Biegu Sylwestrowego, który miał

się odbyć w najbliższy ponie­
działek w Zakopanem, postano­
wili oficjalnie odwołać zawody.
Bywały w poprzednich latach

podobne kłopoty, ale zawsze u-

dawało się przygotować trasy i

przeprowadzić tę tradycyjną im­
prezę, otwierającą sezon narciar­
ski pod Giewontem. W tym .roku

po raz pierwszy Biegu Sylwe­
strowego nie będzie, chyba że..

nastąpią w najbliższych dniach
duże opady śniegu, bo Wtedy or­
ganizatorzy podjęliby próbę
przeprowadzenia zawodów.

Po powrocie i zagranicznych
treningów, od kilku tygodni tre­
nują w Zakopanem biathloniści,
przygotowujący się do Olimpia­
dy w Lakę Placid.

„Z braku śniegu nie możemy
zrealizować w pełni planów
szkoleniowych. — mówi trener

kadry ppłk STANISŁAW ZIĘ-,
BA. W związkwz tym planujemy
w pierwszych dniach- stycznia
wyjazd w Alpy w poszukiwaniu
lepszych warunków treningo­
wych. Następnie weźmiemy u-

dział w zawodach o Puchar
Świata i 29 stycznia wracamy do

Zakopanego,
simy skład

pijskiej. Do

Lakę Placid

formę pod Gieiuontem. Oby tyl­
ko nie zabrakło znów śniegu”.

T.G.

68 medali

polskich sportowców
w 1979 roku

Sportowy rok 1979 przechodzi
już do historii; polskiego sportu.
Jaki był on dla naszych repre­
zentantów? Czy wyniki osiągnię­
te przez polskich sportowców
pozwalają z optymizmem pa­
trzeć w 1980 rok?

Jak zwykle przy tego rodzaju
ocenach najpierw niech prze­
mówią liczby. Ogółem w mi­
strzostwach świata i Europy se­
niorów w 1979 r. polscy spor­
towcy zdobyli 68 medali, w tym
jedenaście złotych, dziewiętna­
ście srebrnych i trzydzieści o-

siem brązowych.
Złote medale mistrzostw świa­

ta w • konkurencjach olimpij­
skich zdobyli: Andrzej Suproń
(zapasy — styl klasyczny) oraz

Marek Seweryn (podnoszenie
ciężarów).

W dyscyplinach i konkuren.

cjach objętych programem o-

limpijskim w mistrzostwach
świata i Europy Polska zdobyła
31 medali (3 złote, do medali A.

Suproma i M. Seweryna doszedł

jeszcze medal

przez Henryka
srebrnych i 17
37 medali w

konkurencjach
(8 złotych, 8 srebrnych i 21 brą­
zowych).

zdobyty w ME

Srediuckiego), 11

brązowych orag
dyscyplinach 4

nieolimpijskich

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 23 gruuma
1979 r. zmarł

fow. Stanisław KARMANSKI
Stanisław Marek KARMANSKI

XV tym dniu ogło-
reprezentacji olim-
czasu wyjazdu do

szlifować będziemy

W kilku wierszach

Nowe władze

OZLA Nowy Sącz
W woj. nowosądeckim lekkoa­

tletyka nie dotrzymuje kroku

sportom zimowym, ale Kopciu­
szkiem wcale nie jest. Sprinter
Alojzy Żurek z MKS „Beskid”,
małżeństwo oszczepników Anie­
la j Michał Wacławikowie z KS

„Limanoyia” zostali powołani
do kadry narodowej seniorów
na 1980 r. Sukcesy 7 sekcji (2
medale na Spartakiadzie Mło­
dzieży, 3 wyniki na listach 10

najlepszych w kraju w 1979 r.)
podsumowano na walnym ze­
braniu sprawozdawczo-wybor­
czym Okręgowego Związku Lek­
kiej Atletyki w Nowym Sączu.
Wybrano nowe władze: preze­
sem OZLA został Zbigniew Ogo­
rzałek, wiceprezesami — Ta­
deusz Obrzud i Bogdan Tucho­
wie. (k-b)

zasłużony pracownik Miejskiego Przedsiębiorstwa komu­
nikacyjnego w Krakowie, wieloletni działacz partyjny
S młodzieżowy oraz serdeczny Kolega i oddany Przyjaciel.

Rodzinie Zmarłego
współczucia.

DYREKCJA.
I

składamy wyrazy najgłębszego

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
RADA ZAKŁADOWA

MIEJSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO

ZARZĄD ZAKŁADOWY ZSMP
GR AZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 grudnia
1979 r. zmarł

kierownik Biura Ogłoszeń i Reklam Pomorskiego Wy­
dawnictwa Prasowego RSW „Prasa—Książka—-Ruch”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 grudnia, o godz. 13.39,
na cmentarzu przy ul. Stepowej w Bydgoszczy.

ZESPÓŁ BIURA OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY

najukoehańszy Mąż
Krakowie, student V roku
1979 r., w wieku 37 lat.

Wyprowadzenie zwłok z

cmentarzu Rakowickim w

29 grudnia, o godz. 12.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

ŻONA, DZIECI, OJCIEC, SIOSTR A i RODZINA

I Ojciec, pracownik MPK w

AGH, zmarł dnia 23 grudnia

Domu Przedpogrzebowego na

Krakowie nastąpi w sobotę

Dnia 26 grudnia 1979 r. zmarł nagle,
nasz kochany Mąż, Tątuś, Syn, Brat, Zięć, Szwagier i

Wujek

mgr Roman BUKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 grudnia o godz. 13.34 na

cmentarzu przy ul. Stepowej w Bydgoszczy.

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

• Na trwających w Melbo­
urne międzynarodowych teni­
sowych mistrzostwach Australii

rozgrywano spotkania drugiej
rundy singla mężczyzn. Oto cie­
kawsze rezultaty: Vilas — Gar-
diner 6:4, 6:2, 6:4, Dibley —

Fisher 6:3, 6:3, 3:6, 7:5.
•W podmoskiewskim Kra-

snogorsku trwają wszechzwiąz-
kowe zawody w narciarskich

konkurencjach biegowych. Na

dyst. 10 km startowały zawod­
niczki. Zwyciężyła wielokrotna

mistrzyni świata i olimpiad Ga­
li na Kułalcowa w czasie 30.39,12
min. Jej bardzo dobra forma

wskazuje na to, że będzie ona

jedną z pretendentek do medali
w Lakę Placid.

® W Finlandii rozpoczęły się
hokejowe mistrzostwa świata

juniorów, które trwać będą do
2 stycznia. W inauguracyjnych
meczach młodzi hokeiści ZSRR

pokonali Szwajcarię 6:0 (1:0,
3:0, 2;Q), a Czechosłowacja zwy­
ciężyła USA 7:3 (1:1, 1:1, 5:1). .

© W. Madrycie zakończył się
międzynarodowy turniej koszy­
kówki mężczyzn. Pierwsze miej­
sce zajęła reprezentacja ZSRR,
która w finałowym spotkaniu
zwyciężyła Real Madryt 106:io5

(48:45).
© Juha Mięto wywalczył ty­

tuł mistrza Finlandii w biegu
narciarskim na nietypowym dy­
stansie 13 km, uzyskując czas

35,11 min.
O W Leningradzie trwają

wody radzieckich łyżwiarzy
gurowych. Zakończyły już
walizację pary sportowe,
których zdecydowane zwycię­
stwo odniosła para Irina Rodni-
na i Aleksander Zajcew, Po

dłuższej prźerwne mistrzowie o-

limnijscy znów osiągnęli naj­
wyższą światową formę.

To będzie futboli

Międzynarodowa Federacja
Piłkarska (FIFA) zaakceptowa­
ła projekt piłkarskich „mi­
strzostw mistrzów”,
będą się na przełomie
i stycznia 1980/81 r. w

video.

które od-

grudnia
Monte-

udział

za-

fi-

ry-
w

W imprezie wezmą

drużyny narodowe krajów, do­
tychczasowych mistrzów świa­
ta: Urugwaju, Włoch, RFN,
Brazylii, Argentyny. Odmówiła

tylko Anglia, ponieważ rozgry­
wki ligowe w tym kraju koli­
dują z terminem mistrzostw. W

miejsce Anglików zaproszono
dwukrotnych wicemistrzów,
świata — Holendrów.

Naszemu Koledze

Komunikat DRKP w Nowym Sąciu
Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Nowym Sączu

zawiadamia, że ze względu na interes gospodarki narodowej
wszystkie stacje w rejonie nowosądeckiej DRKP w dniu 1

stycznia 1980 r. będą otwarte dla wykonania czynności ła­
dunkowych, jak w dni robocze. W zwia.zku z tym prosi
Klientów kolei o dołożenie wszelkich starań, by czynności
ładunkowe były w tym dniu terminowo wykonane.

FRANCISZKOWI

GAŁUSZCE

wyrazy głębokiego współ­
czucia po stracie OJCA

SKŁADA ZESPÓŁ
„GAZETY

POŁUDNIOWEJ”
I BIURA

„DNI KRAKOWA”
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GAZETA POŁUDNIOWA

Rekordowe opady
śniegu w tajdze

MOSKWA (PAP). Nie pa­
miętają tego nawet najstarsi
myśliwi. Płochliwe sarny i
łosio wychodzą na spotkanie
człowieka, dziki zaglądają do

zagród. Dla sajanskiej fauny
nastał trudny okres...

Tak obfitych opadów śnie­
gu, jak w tym roku, meteo­
rolodzy w Tuwińskiej ASSR
jeszcze nie notowali. Grubość

pokrywy śnieżnej przekro­
czyła, dwa razy krytyczną dla
zwierząt kopytnych.

680 śmiertelnych ofiar

trzęsienia ziemi
BUENOS AIRES (PAP).

Przedstawiciel Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża
w Bogocie poinformował, że
w wyniku katastrofalnego
trzęsienia ziemi w Kolumbii
12 bm. śmierć poniosło 680 o-

sób, Ok. 80 tys. mieszkańców
Kolumbii pozbawionych zo­
stało dachu nad głową. Szko­
dy materialne szacuje się na

250 min dolarów.
Najbardziej ucierpiało mia-

miasto Tumaco. Zniszczeniu

uległo tam 70 proc, domów
mieszkalnych.

Wąż sprawcą

4-dniowej przerwy
w dostawie prądu

ALGIER (PAP). Tropikal­
ny wąż. spinając ciałem li­
nię wysokiego napięcia, spo­
wodował krótkie spięcie i 4-

dniową przerwę w dostawie

energii elektrycznej dla ca­
łego regionu Abenguru w

Republice Wybrzeża Kości
Słoniowej w Afryce Zachod­
niej. Informuje o tym wy­
chodzący w Abidzanie (stoli­
cy kraju) dziennik „Frater-
nite Matin”.

Krótki żywot bociana
TOKIO (PAP). Bociany ży-

ją krócej niż sądzą ornitolo­
dzy. Zdaniem japońskiego
miłośnika ptaków, 49-lethie-

go Kiyoshi Hondy, aekreta-
rza generalnego japońskiego
Towarzystwa Ochrony Bo­
cianów, ich żywot trwa nie
60—80 lat, jak dotychczas
sądzono, lecz tylko 10 lat.
Jest to wynik jego 6-Ietnich
obserwacji w 21 prefektu­
rach w różnych caęściaeh Ja­
ponii na ok. H tysiącach bo­
cianów.

Porwania

we Włoszech
RZYM (PAP). Wśród wie­

lu podsumowań roku, jakie
publikuje prasa włoska,
znajdują się również dane

dotyczące porwań dla okupu.
Jak wynika ze statystyki, na

terenie Włoch uprowadzono
w br. dla okupu 65 osób. 48
spośród nich zapłaciwszy o-

kup spędziło święta na wol­
ności, 17 uprowadzonych, w

tym dwoje dzieci, przebywa
nadal w rękach przestępców
— wśród nich jedna osoba ®d
25 lutego br.

Najwyższy okup zapłacony
przez ofiarę porwania wy­
niósł w br 2 miliardy lirów,
czyli 3,1 miliona dolarów.

Statystyka nie podaje, w

ilu wypadkach udało się n-

jąć porywaczy, lecz wiado­
mo że sprawcy ogromnej
większości porwań poeostali
bezkarni.

W Rugiswalde koło Drezna oddane do użytku pierwszy w

NBD tor narciarski ze sztucznego tworzywa. Ma on 120 m dłu­
gości jednakże w przyszłym roku zostanie przedłużony do 246 m.

Na zdjęciu: „oliwienie” nart na specjalnych rolkach.

CAF — TASS

Łancia-delta samochodem roku
WASZYNGTON (PAP). W De­

troit podano wyniki corocznego
konkursu na samochód roku,
jaki przeprowadzają dziennika­
rze specjalizujący się w proble­
mach motoryzacyjnych z 16

krajów europejskich. Specjalne
jury za samochód roku 1979 u-

znało najnowszy model włoskiej
firmy Lancia, o nazwie, „delta”.
Będący całkowicie nowym roz­
wiązaniem model Lancii został

zaprojektowany przez własnych
konstruktorów przy pomocy
specjalistów z koncernu Fiata,
właściciela fabryki Lancia,
zaś nadwozie stworzył znany

włoski stylista Giugiaro i jego
firma Italdesign Samochód ma

napęd na przednie koła, zaś

pięciodrzwiowe nadwozie o

tzw. linii fastback przypomina
nieco swą sylwetką polskiego
poloneza. Wśród kryteriów bra­
nych pod uwagę przez to mię­
dzynarodowe jury wymienia się
elegancję nadwozia, komfort ja­
zdy, bezpieczeństwo, ekonomi-
czność oraz zachowanie się po­
jazdu podczas jazdy. Kolejne
miejsca zajęły samochody: opel
kadett, peugeot 505, citroen visa,
mitsubishi colt oraz mazda
RX-7.

Uznawanie dyplomów i stopni naukowych —

dopiero po wejściu przepisów w życie

Jeszcze o konwencji UNESCO
WARSZAWA (PAP). Jak już

Informowaliśmy, przed paru
dniami w Paryżu podpisana zo­
stała ogólnoeuropejska kon­
wencja w sprawie uznawania

studiów, dyplomów i stopni na­
ukowych.

Jak poinformował dyrektor
Departamentu Kadr i Zatrud­
nienia — Jacek Kornacki, który
uczestniczył z ramienia Polski
w paryskich obradach, podpi­
sana ostatnio konwencja jest
kolejnym etapem urzeczywi­
stniania zamierzeń UNESCO,
mających na celu rozwiązanie
sprawy uznawania studiów, dy­
plomów i stopni naukowych na

całym święcie.
Podpisana w Paryżu konwen­

cja umożliwia: podjęcie stu­
diów wyższych w innym kra­
ju niż ten. w którym kandy­
dat na te studia ukończył szko­
łę średnią, kontynuowanie stu­
diów w innym kraju niż ten, w

którym je zaczęto, wreszcie

wykonywanie potwierdzonego
stosownym dyplomem szkoły
wyższej bądź tytułem nauko­

wym zawodu — bez potrzeby
podejmowania procedury no-

stryfikacyjnej. W świetle pra­
wa międzynarodowego konwen­
cja wejdzie w życie po upływie
miesiąca od daty złożenia doku­
mentów ratyfikacyjnych przez
pierwszych pięć uczestniczących
w niej krajów; w naszym kra­
ju zacznie obowiązywać po ra­
tyfikowaniu jej przez Radę
Państwa.

Sygnatariusze konwencji zo­
bowiązują się wyłącznie do wza­
jemnego uznawania fachowych
i naukowych kwalifikacji osób,
legitymujących się stosownymi
dokumentami — co nie zwalnia

tych osób od spełnienia wszel­
kich innych wymogów, przewi­
dzianych w prawodawstwie po­
szczególnych państw odnośnie

podejmowania studiów, zatrud­
nienia itd.

Konwencja będzie otwarta dla

wszystkich państw członkow­
skich ONZ bądź jej wyspecja­
lizowanych agend. Jej prakty­
czne wdrożenie będzie z pew­
nością sprawą długotrwałą.

Żeby Słońce nie wschodziło o północy

Ostatnia minuta AD 79
ma 61 sekund

LONDYN (PAP). Naukowcy z

Królewskiego Obserwatorium

Astronomicznego w Greenwich

oświadczyli w czwartek, że o-

statnia minuta. bieżącego roku

będzie miała sześćdziesiąt jeden
sekund 1 w ten sposób zostanie

skorygowana drobna nieregular-
ność w szybkości obrotu Ziemi
wokół własnej osi. „Gdybyśmy
nie dodali jednej sekundy —

stwierdził astronom dr John

Pilkington, mogłoby to mieć fa­
talny, kumulujący się wpływ
na pracę chronometrów, co z

kolei odbiłoby się niekorzystnie
m. in. na nawigacji dalekomor­
skiej. Dla marynarza wyznacza­

jącego współrzędne geograficz­
ne przy pomocy tekstansu róż­
nica jednej sekundy wyraża , się
błędem około półkilometrowym
na mapie. W ciągu 20 lat, jeśli
by nie dokonywać stosownych
korekt w liczeniu czasu, błąd
ten mógłby się zwiększyć do 36
kilometrów. Za kilka wieków
zaś Słońce wstawałoby o pół­
nocy...”

Od roku 1972 obserwatorium
w Greenewich dokonało już
dziewięciu jednosekundowych
korekt dzięki zegarowi atomo­
wemu pracującemu z dokładno­
ścią rzędu .1/100000000000 (jednej
stumiliardowej) sekundy.

Sygnowane
literą „R“

BUDAPESZT (PAP). Mijający
r»k nie należał do łatwych i
1980 też nie będzie lekki, byle
tylko nie okazał się trudniej­
szy — z takimi myślami wę­
gierska społeczność żegna rok
1979.

Kompleksowa podwyżka een

detalicznych z 23 lipca, która

objęła ok. 2100 artykułów, w

tym przeszło 1000 żywnościo­
wych wystawiła budżety ro­
dzinne na niemałą próbę. Ogól­
ny poziom cen podniósł się o 9
procent, z czego artykułów spo­
żywczych — o 20 proc. Dodatki
do pensji, emerytur i innych
świadczeń socjalnych z tego ty­
tułu w wysokości 180—130 forin­
tów nie mogły oczywiście tej
podwyżki w pełni wyrównać.
Tak więc, w 1979 r, realne pła­
ce robotników i pracowników
umysłowych oraz realne zarob­
ki chłopów-spółdzielców obniży­
ły się średnio o 1—1.5 proc.

Naturalnie podwyżki cen ni­
kogo nie ucieszyły — ani ludzi

pracy, ani węgierskiego kiero­
wnictwa. Była to konieczność i

Węgrzy to zrozumieli. Nie mo­

Świat na przełomie lat 1979/80

Węgierskie troski
i nadzieje

żna przecież więcej konsumo­
wać, niż wytwarzać. Ochrona

poziomu cen detalicznych przed
wpłyttem niekorzystnych zmian
na rynkach światowych powię­
kszała nieustannie deficyt skar­
bu państwa. Dotacja z budżetu
na utrzymanie poziomu cen de­
talicznych różnych towarów i

usług przekroczyły ogromną
kwotę 40 mld forintów. Blisko

połowa tych dotacji przypadała
na ..wsparcie” cen artykułów
żywnościowych.

Tak więc po podwyżkach cen

ludzie zmuszeni zostali nauczyć
się żyć nieco oszczędniej i przy­
swoić sobie niełatwą sztukę mą­
drego wydawania pieniędzy.
Tak na przykład aż 150 tys. o -

sób wycofało przedpłaty na sa­

mochody, bowiem do 30 listo­
pada musiało je uzupełnić do

wysokości 50 procent ceny za­
mówionego wozu, na który
trzeba czekać cierpliwie ład­
nych kilka lat. Wielu z tych,
którzy wpłaty pozostawili, zmie­
niło zamówienia, przestawiając
się na małe, ekonomiczne wozy,
jak „trabant" czy „fiat 126 p”.
Już z tego jednego faktu — a

przecież samochód jest tu naj­
większym marzeniem — widać,
że Węgrzy wzięli ołówek do rę­
ki i wnikliwie analizują, na co

wydać pieniądze, na co ich
stać, a na co — nie.'Zmniejszy­
ło się wydatnie w gospodar­
stwach domowych marnotraw­
stwo chleba, energii elektrycz­
nej itp.

1979 r. był jak gdyby prolo­
giem do zmian zaplanowanych
na 1980 rok, w którym wchodzą
w życie zmodyfikowane instru­
menty ekonomiczne, przewidu­
jące jeszcze ostrzejsze warun­
ki gospodarowania. Istnego
„przewrotu” w działalności

przedsiębiorstw ma przede
wszystkim dokonać przystoso­
wanie cen zbytu nośników ener­
gii, surowców, materiałów' oraz

podstawowych półfabrykatów do
cen obowiązujących na rynkach
światowych. Bardziej realne ce­
ny, zdaniem ekonomistów, po­
winny zachęcić zakłady przemy­
słowe do rentownego eksportu.
Nikt, tu nie ukrywa, że nowy,
system cen zaopatrzeniowych
wpłynie na wzrost cen detalicz­
nych wielu artykułów, bo .ina­
czej przecież być nie może. Na­
stąpią również poważne zmiany
w zakresie regulacji płac, które

doprowadzą do znacznego zróż­
nicowania zarobków pracowni­
czych. W tej dziedzinie obowią­
zywać będzie, surowa zasada:
wzrost funduszu płac musi nieść
każdorazowo pokrycie we wzro­
ście wydajności pracy.

Pelagia Łowlńota napisała we

wspomnieniach:
.„ „W noc sylwestrową 1939/40

r. w Krakowie w naszym miesz­
kaniu przy ul. Mazowieckiej nr

64, zebrała się pierwsza piątką
organizacyjna, w skład której
weszli Fikowie, ja z mężem oraz

Tadeusz Pile.

W kolejności Uter alfabetu
wzięliśmy pseudo; Andrzej, Bar­
bara, Czesław, Danuta, Edward.

Postanowiliśmy na początek
skupić wokół nas ludzi, bezpo­
średnio znajomych, podobnie
myślących. Byli to demokraci,
dawni członkowie ZNMS, dawni
członkowie KPP, członkowie le­
wicy Związku Nauczycielstwa
Polskiego, ludowcy i socjaliści.
W pierwszym okresie nawiązany
został kontakt z grupą młodzie­
ży, z którą współpracowaliśmy
przed wojną.

... Na tle pojęć i opinii, wy­
znawanych przez konspiracyjne
organizacje, kontynuujące
przedwojenną oficjalną linię po­
lityczną stronnictw, wystąpiła
jasno konieczność postawienia
odważnie nowej koncepcji poli­
tycznej, i to zarówno w sprawie
polityki zagranicznej Polski, jak
i jej ustroju gospodarczego i

społecznego oraz dróg i mętod
działania wiodących do wyzwo­
lenia ..."

Grupa, nie posiadając* wów­
czas jeszcze nazwy była jedną z

pierwszych w okupowanym kra­
ju a pierwszą w Krakowie or­
ganizacją konspiracyjną, utwo­
rzoną przez działaczy o poglą­
dach lewicowych bądź związa­
nych przed wojną z ruchem ko­
munistycznym.

Od zbierania materiałów pro­
pagandowych, nasłuchu radio­
wego, wydawania ulotek kra­
kowscy konspiratorzy przeszli
do druku i kolportowania wła­
snej gazetki, sygnowanej literą
„R” (jak ,/Rewolucja”) Redak­
torem naczelnym został Ignacy
Fik, który będąc z wykształce­
nia pedagogiem w okresie mię­
dzywojennym dał się poznać ja­
ko utalentowany krytyk, publi­
cysta i poeta. Zdolności i talen­
tu publicystycznego n;e brako­
wało także Mieczysławowi Le­
wińskiemu.

Twórcy organizacji głosili na

łamach awago pisana „że Polaka

dawnego typu powróoió już nie
może... Musimy odważnie wy­
tworzyć wizję Polski robotni­
ków i chłopów, Polski postępo­
wej i radykalnej”. Jak dali te­
mu wyraz w deklaracji, opubli­
kowanej w pierwszych miesią­
cach 1940 r. siły, które miały
wydźwignąć kraj widzieli „w
szczerze socjalistycznych 1 de­
mokratycznych- elementach, za­
równo z dawnych partii socjali­
stycznych, ludowych i demokra­
tycznych (PPS, SL, S. Dem.),
jak i członkach dawnej KPP czy
też w niezależnych działaczach
lewicowych, którzy stworzą jed­
nolity obóz, by w imieniu klasy
robotniczej i chłopstwa wziąć
odpowiedzialność z* losy Polski

Ludowej”. Za najważniejsze za­
dania uznali: ,,a) tworzenie kadr
i form organizacyjnych dla no­
wego ustroju, b) oddziaływanie
na opinię 1 uświadomienie
warstw pracujących co do zadań
czekających przy tworzeniu no­
wej Polski ludowej, c) współ­
działanie w akcji zdążającej do

jak najszybszego zlikwidowania

obecnej akcji najeźdźców”.
,/R” kolportowane było saś*

tylko w Krakowie lecz taki* w

pow. krakowskim, rejonie Zako­
panego, w Olkuskiem, Pińezow-
skiem 1 innych. Organizacja
miała nawet kontakty z koleja­
rzami Jarosławia,

Latem 1940 r. Pelagia lewiń­
ska wyjechała do Warszawy siby
jednej Z tamtejszych organizacji
przedstawić koncepcję i propo­
zycje kierownictwa „R”, które

zmierzały do scalenia rozproszo­
nych i o lokalnym zasięgu grup
konspiracyjnych oraz utworze­
nia centralnego kierownictwa.
Na gruncie krakowskim owo po­
wiązanie się dokonywało; oto za

sprawą Stanisława Szadkow­
skiego kontakty organizacji u-

legły rozszerzeniu, nastąpiło na­
wiązanie więzi konspiracyjnych
między „R” a grupami, działa­
jącymi w środowiskach robotni­
czych prawobrzeżnego Krakowa.
W 1941 r. doszło do połączenia
z grupą Andrzeja Burdy w or­
ganizację pod. nazwą „Polska
Ludowa”. Taką też nazwę- przy­
brał organ prasowy „R”.

Organizacja nie ograniczała
się do pracy wyjaśniającej,
działalności wydawniczej i pro­
pagandowej. Robotnicy z nią
związani podjęli akty sabotażu.

Nawoływano do sabotowania za­
rządzeń o kontyngentach chłop­
skich. Głoszono hasło powolnej
pracy na szkodę okupanta. Or­
ganizacja gromadziła broń i fun-
dusz*.

Z tafcźm dorcćłkiem i doświad*
cieniami, będącymi efektom

dwuletniej działalności, na prze­
łomie stycznia i lutego 1942 r.

„Polska Ludowa" i jej członko­
wie przystąpili do nowo utwo­
rzonej Polskiej Partii Robotni­
czej, w pełni, akceptując jej
program. W momencie uformo­
wania IV Obwodu PPR na czele
Komitetu Okręgowego stanął
Mieczysław Lewiński * sekreta-’
rzena miejskim PPR został Ig­
nacy Ffk. Komitet Okręgowy
objął swymi poczynaniami ni»

tylko Kraków i 'powiat kra­
kowski, sięgano w Myślenickie,
Pińczowtskie, Chrzanowskie,
Miechowskie a nawet do Za­
głębia,

DriaSaSnoSĆ PPR t akcje Gwar*
dli Ludowej, poczynając od
czerwca 1942 r. zwróciły na sie­
bie uwagę krakowskiego gesta­
po. Jeeisnią na partię spadły do­
tkliwa ciosy. W dniach 21/22 i 23

października hitlerowcy ujęli
niamal wsuyetkieh członków' Ko­
mitetu Cfcręgowego oraz sztabu

okręgu GL, wielu działaczy niż­
szego szczebla. M . In. areszto­
wani zostali — Stanisław Szad­
kowski, Lewińscy, Ignacy i He­
lena Fik. Lewiński nie przeżył
pierwszych przesłuchań w ge­
stapo. Szadkowski I Fik ponieśli
śmierć od kul plutonu egzeku­
cyjnego, w listopadzie, w miej­
scu nieustalonym. Żona Fika
zmarła w obozie oświęcimskim.
P. Lewińskiej powiodła się w.

eieezka po 20 miesiącach opę­
dzonych w lagrze.

Ci którzy przeżyli Kontynuo­
wali działalność i walkę jako
członkowie Polskiej Partii Ro­
botniczej. Wtedy, 40 lat. temu,
w sylwestrową noc 1939/40 w

Krakowie przy ul. Mazowiec­
kiej- 64 zaczynała piątka — F!-’
kowie, Lewińscy, Pile. (ZG)

Na warsztacie twórców
JERZY BROSZKIEWICZ: W Wydawnictwie Literackim wy­

szedł tom moich opowiadań „Maty seans spirytystyczny”. Piszą
dla tej oficyny powieść współczesną z odwołaniami do historii
„Lczta rodzinna”. W „Naszej Księgarni’’ ma się ukazać książka
dla młodych czytelników „Bracia Koszmarek, magister i ja”, a

także wznowienie powieści „Wielka, większa, największa”.
Wznowienie „Doktora Twardowskiego" zapowiada „Czytelnik”.
IV planach mam cykl dłuższych opowiadań biograficznych „Ży­
woty pań niektórych”.

WOJCIECH WISZNIEWSKI: Realizuję widowisko w telewizyj­
nym Teatrze Faktu i Sensacji wg. książki Ladislaua Fuchsa „Pa­
lacz zwłok”. W WFD rozpocząłem zdjęcia do eseju filmowego, w

którym c.hciałbym zanalizować zjawisko faszyzmu. Piszę scena­
riusz serialu telewizyjnego, którego bohaterem jest pisarz Teo­
dor Tomasz Jeż. Chciałbym przypomnieć ogromny wkład Jeża i

jego współczesnych w budowanie idei niepodległości Polski.

Odkrycie nowych złóż ropy naftowej w Meksyku
HAWANA (PAP). Odkrycie nowych złóż ropy naftowej w

Meksyku zwiększa znane rezerwy cennego surowca energetycz­
nego w tym kraju o około 20 procent. Tak oceniają specjaliści
nowe odkrycia na polu meksykańskiej ropy.

Meksykańskie towarzystwo naftowe podała, iż nowe, bogate
złoża węglowodorów odkryto w stanie Tabasco na południu
kraju. Jednocześnie obfite pokłady gazu ziemnego zlokalizowano
na północy Meksyku, w stanie Coahuila. Według dotychczaso­
wych ocen, meksykańskie rezerwy ropy i gazu miały
wynosić 45 800 milionów baryłek.

MEKSYK. Tradycyjne sombrera produkowane dla tzw. masowych turystów są sprzedawane na

licznych bazarach, we wszystkich miastach kraju. Fot. — CAF Zagoździński

To inni,
Rośnie ilość ludzi niępełnosprawnych.

W województwie krakowskim mamy ich

150 tysięcy, w tym 30 tysięcy dzieci ka­
lekich. Wbrew oczekiwaniom krzywa ta nie
spada, lecz rośnie. Nieszczęść przysparzają
wypadki komunikacyjne, wypadki przy pracy,
nagłe wylewy krwi do mózgu, mechanizacja
rolnictwa, groźna szczególnie dla dzieci po­
zostawionych bez opieki itp. Profesor Stani­
sław Grochmal podając te cyfry nie. ukrywa,
że właściwie jesteśmy bezradni wobec tego
zagrożenia. Do dziś nie dopracowaliśmy się
ośrodka rehabilitacji dla Polski Południowej.
Prof. Pąchalski omówił pięć niedoszłych do
skutku projektów; najpierw miał to być pa­
łacyk w Parku Decjusza, który opuszczony
przez służbę zdrowia' niszczeje, szyb, 'okien,
drzwi nie ma, deszcz leje do wnętrza, nikt
się nim nie zajmuje. Potem wielkie nadzieje
wiązano z pałacem krzeszowskim, niestety
mocno już zaawansowane staranią prof.
Weissa o ten obiekt nie przyniosły spodzie­
wanego rezultatu. Nie doszła do skutku loka­
lizacja ośrodka rehabilitacji na terenach Lu­
dowego Zespołu Sportowego w Swoszowicach,
nie ruszyła też z miejsca -sprawa budowy
ośrodka w swoszowickim uzdrowisku. Ponoć
planiści nie byli przygotowani, żeby włączyć
rzecz do planu. Wydział Zdrowia był też
przerażony rozmiarem kosztów ośrodka, pod­
czas gdy resortowe sugestie są przecież i
szczodre, i dalekowzroczne.

Ostatnio mówi się o adaptacji na ośrodek
pawilonu w Wilkowicach. Mówi się jednak
o tym niezbyt pewnym głosem.

Drugim problemem, który wyłonił się z re­
feratu prof. Mieczysława SkuUmowskiego
było zapoznanie walorów leczniczych Wielicz­
ki. .Jej możliwości, jak tego dowodzi wielole­
tnia praktyka leczniczą są znacznie szersze,
niż te. którym pozwolono się ujawnić.

Mgr Kuzak mówiła o projekcie ośrodka
afazjologii. Działalność Afa-Klubu, który
uczy mowy ludzi po porażeniach i wylewach
jest' dobrze znana w środowisku lekarskim.
Niestety jest to namiastka wobec olbrzymich
potrzeb. Zadanie jest olbrzymie, trzeba bo­
wiem przywrócić społeczeństwu tych (czasem
są to b. cenni, wybitni specjaliści), którzy
na skutek nagłego wypadku stracili

_ mowę.
Trzeba też nauczyć ich rodziny właściwego
postępowania. Potrzebne jest też szersze

nie my...
kształcenie logopedów. Towarzystwo Walki ’ *

Kalectwem występowało do władz Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego o stworzenie możliwości
kształcenia choć kilku specjalistów z tej dzie­
dziny. Jak dotąd wszyscy -zainteresowani jeż- .

dżą na Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej
do Lublina, który dysponuje kierunkiem lo­
gopedii-

Bardzo ciekawy problem zasygnalizował tef
dyrektor uzdrowiska w Busku. Stwierdził on

mianowicie, że dobroczynna buska siarka zni­
ka ż krajobrazu tego kurortu. Dyrektor prosił
o uregulowanie ruchu kuracyjnego ponieważ
w sezonie zatłoczone uzdrowisko nie jest w

stanie spełniać swych powinności. Wspomniał
też o konieczności budowy nowego źródła
odległego o około 20 kilometrów od Buska<
gdzie odkryto obfitość leczniczych składni­
ków.

Głównym jednak celem, i myślą przewodnia!
sympozjum wielickiego było zwrócenie uwa­
gi kompetentnych władz na to, że sprawa
budowy ośrodka rehabilitacyjnego odsuwa
się w przyszłość, a tymczasem pogłębia siq
kalectwo tysięcy ludzi.

III Sympozjum Rehabilitacji — o którym
tu mowa — zorganizowane zostało niedawno
w Wieliczce przez Zarząd Główny Stowarzy­
szenia Wychowanków Akademii Medycznej
im. Mikołaja Kopernika oraz byłych Wydzia­
łów Lekarskiego i Farmaceutycznego UJ w

Krakowie zgromadziło wielu naukowców,
specjalistów od różnych form rehabilitacji.
Współorganizatorami Sympozjum był Insty­
tut Rehabilitacji Ruchowej AWF im. Broni­
sława Czecha w Krakowie, oraz krakowskie
oddziały Polskiego Towarzystwa Walki z*Ka-
lectwem i Polskiego Towarzystwa Szpitalni­
ctwa. Uczestnicy sympozjum obradowali w

sali wykładowej im. W. Budryka na III po­
ziomie Kopalni Soli. Referaty wygłosili m. in.
prof. dr Stanisław Grochmal — który omówił
niektóre zagadnienia rehabilitacji leczniczej
w rejonie krakowskim, prof. dr Adam Pą­
chalski (treścią jego wystąpienia były nieu­
dane dzieje krakowskiego ośrodka rehabili­
tacji), prof. dr Mieczysław Skulimowski, który
zaznajomił zebranych z wynikami leczenia
chorych w komorach podziemnego sanatorium
„Kinga” i inni.

EWA OWSIANE

Z chwilą podjęcia decyzji o budowie Huty „Katowice”, wy­
łonił się ważny, choć niełatwy problem zapewnienia ryt­
micznego dowozu dużych ilości rudy żelaza, sprowadzanej

głównie z kopalń Krzywego Rogu w Związku Radzieckim. Ge­
neralnego rozstrzygnięcia wymagała jednak kwestia: którędy
i w jaki sposób przewozić rudę krzyworoską od granicy polsko-
radzieckiej do huty. Zwłaszcza, że linia Medyka — Rzeszów —

Kraków nie mogłaby sprostać dodatkowemu obciążeniu, związa­
nemu z dowozem rudy dla Huty „Katowice”. Dowóz tą trasą
wchodził w grę, ale tylko jako tymczasowe wyjście z sytuacji.

Najwłaściwszym rozwiązaniem, po wielu badaniach, studiach,
analizach okazała się koncepcja otworzenia nowego polsko-ra­
dzieckiego przejścia granicznego w pobliżu Hrubieszowa i zbu­
dowania linii szerokotorowej z Włodzimierza Wołyńskiego przez
Hrubieszów — Biłgoraj — Staszów — Sędziszów — Bukowno do

bazy wyładunków rudy- w Sławkowie Południowym, skąd su­
rowiec transportowany byłby taśmociągiem do Huty „Katowi­
ce”.

Zgodnie z podpisaną w maju 1976 roku umową między rząda­
mi PRL a ZSRR'— i zawartymi na tej podstawie szczegółowymi
kontraktami — strona radziecka zobowiązała się dostarczyć do

budowy linii na całej długości niezbędne ilości szyn typu cięż­
kiego i rozjazdów, podkładów drewnianych, ciężkiego sprzętu
specjalistycznego. Ponadto kontrahent radziecki zbudować miał
w całości most na Bugu.

I tak przed trzema laty rozpoczęła się budowa linii hutniczo-

siarkowej — największej inwestycji kolejowej powojennego 35-
lecia. O rozmiarach tego przedsięwzięcia świadczy to, że nad
planami LFiS pracowały 24 biura 'projektowe, w tym .cztery
z Krakowa, dwanaście placówek naukowo-badawczych (dwie

l Krzywego Rogu ils Huty „Katowice"
z Krakowa) a w urzeczywistnieniu projektów uczestniczyło 60

wykonawczych przedsiębiorstw budowlano-montażowych róż­
nych specjalności.

Na inwestycję tę, której koszt zamyka się sumą 16,5 mld zło­
tych, składa się szerokotorowa linia kolejowa licząca 397 km,
z czego około 230 km przebieg* wzdłuż istniejących już szla­
ków. Żeby jednak ułożyć ją i poprowadzić w sposób bezkolizyj­
ny, należało przemieścić blisko 32 min metrów sześciennych
ziemi, wybudować ponad .500 obiektów inżynierskich w tym 60
mostów kolejowych, 54 wiadukty oraz 300 obiektów zaplecza
obsługi techniczno-eksploatacyjnej i socjalnej dla służb kolejo­
wych, 1500 mieszkań dla załogi. Przed budowniczymi' stanęły
trudności spowodowane ogromnym zróżnicowaniem gruntów, co

narzucało konieczność zastosowania nieraz bardzo skompliko­
wanych systemów odwodnienia oraz umocnienia skarp i pod­
torza. Cała trasa kolejowa przecina ponad 250 razy drogi koło­
we, usunięto także prawie-90 kolizji z siecią teletechniczną kra­
ju. Jeden z odcinków o pylistych i torfowych gruntach musiano
wzmocnić systemem pali, na których posadowione dopiero na­
syp kolejowy. Musiano przeprowadzić linię ponad sześcioma
ściekami wodnymi w tym przez San. i Wisłę — płynącymi
w głębokich dolinach, nad którymi przerzucono dwa mosty

kolejowe. Należało tu pogodzić rozwiązania techniczne z wymo­
gami ochrony środowiska, a zwłaszcza takie przeprowadzenie
nowego toru, aby nie ucierpiał Roztoczański Park Narodowy
i aby ograniczyć do minimum szkody na innych obszarach leś­
nych i rolnych, przez które przebiegała ■linia.

Mimo iż przyjęty początkowo cykl budowy ustalony został na

112 miesięcy, po wszechstronnej analizie postanowiono skrócić

go o połowę-— do 56 miesięcy. Termin całkowitego ukończenia

budowy LHS przewidziany jest na rok 1980. Tak poważne skró­
cenie robót, przy zastosowaniu nowoczesnej techniki układania
torów, dużej koncentracji sprzętu i ludzi — choć osiągnięte zo­
stało z wielkim trudem — okazało się realne.

Każdy pociąg wiozący rudę będzie ciągnięty przez dwie loko­
motywy spalinowe o mocy 2000 KM i będzie ważyć od 4
do 6 tysięcy ton. Będą to zatem najcięższe pociągi n-a

limach PKP. - W pierwszym etapie przewozy rudy z

Krzywego Rogu do Huty „Katowice" wyniosą 6—7 min
ton rocznie, a w drugim 10—11 min ton. Można będzie dzięki
temu wycofać około 6 tys. normalnotorowych wagonów wyko­
rzystywanych dotychczas do przewozu rudy i przeznaczyć je do

transportu innych ładunków, szczególnie węgla.
W odwrotnym kierunku głównymi ładunkami będą węgiel

i siarka. Wchodzi także w rachubę częściowe skierowanie na

LHS przewozów eksportowych do Związku Radzieckiego m. in.

produktów chemicznych, maszyn, urządzeń przemysłowych,
mebli, przetworów owocowych i innych towarów. Przewożone

towary linią hutniczo-siarkową w kierunku na wschód powin­
ny dojść stopniowo do 6—7 milionów ton.

Linia hutniczo-siarkowa przebiega przez województwa: kie­
leckie, tarnobrzeskie, zamojskie, katowickie oraz sąsiadując*
(częstochowskie, krakowskie, lubelskie, rzeszowskie i tarnow­
skie). Są to regiony dotychczas w większości upośledzone komu­
nikacyjnie, szczególnie słabo jest tu rozwinięta sieć kolejowa, co

hamowało i utrudniało ich rozwój gospodarzy. Teraz węgiel i in­
ne produkty śląskiego przemysłu będą mogły szybciej i spraw­
niej docierać głównie do województwu tarnobrzeskiego, kielec­
kiego i zamojskiego. Druga korzyść o dużym znaczeniu trans­
portowym i komunikacyjnym, to .zasadnicza przebudowa układu

kolejowego w rejonie stacji Tunel, który stanowił dotąd slab®
ogniwo w przewozach między Śląskiem i Krakowem, a central­
nymi i południowo-wschodnimi rejonami kraju.

Na przyszłość rozważa się koncepcję współpracy LHS z źeg-
Ipgą na Wiśle i budowę w rejonie Sandomierza bazy przeładun­
ku rudy z wagonów szerokotorowych na' barki — z przezna­
czeniem dla Huty im. Lenina, która tym sposobem mogłaby być
częściowo zaopatrywana w rudę z ZSRR.

W sumie, linia hutniczo-siarkowa, chociaż jest kosztowną in­
westycją, odegra na pewno poważną rolę w odciążeniu trans­
portu kolejowego i w usprawnieniu przewozów węgla, siarki
i wielu innych towarów.

TADEUSZ STEC
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Zapowiadają się wspaniale

■ Zbyt małe dostawy sprzętu
■ Lepsza organizacja pracy

i-

„Dni Krakowa”
Wiadomość o przywróceniu „Dni Krakowa” ucieszyła

me tylko rodowitych mieszkańców podwawelskiego gro­
du. ale także tych wszystkich, którzy miasto nasze darzą
szczególnym sentymentem i z radością do niego przyjeż­
dżają -- turystów, tak z kraju, jak i z zagranicy oraz

liczną^ Polonię, sercem i datkami, pieniężnymi pomaga­
jącą Krakowowi, w realizacji dzieła jego odnowy.
(Mn wieloletlłie3 przerwie, w dniach, od 12 do 22 czerwca

1980 roku rozpocznie się wielka impreza, której pro­
gram artystyczny, przedstawia się już dziś niezwykle
atrakcyjnie i okazale. Każdy powinien znaleźć w nim
Ci°Sad j Siebie’ a Pr°P°zycja połączenia aktualnegb prze­
glądu dorobku, artystycznego środowisk twórczych Kra­
kowa, z plebejską zabawą winna zadowolić najbardziej
wybredne gusta.

Tajemnicze, piękne, wąskie uliczki Starego Miasta

przemienią się w ogromną estradę, na której pokaże się
tę, co jest rzeczywistą wizytówką wspaniałej przeszłości
L r°wn’e imponującej współczesności Krakowa — praźró-
dłem bogatej kultury narodowej.

Projekt „Dni Krakowa” jest nadal otwarty dla nowych,
ciekawych, oryginalnych i twórczych pomysłów i propo­
zycji. Czekają na nie: Społeczny Komitet ..Dni Krakowa”
i jego Biuro Organizacyjne mieszczące się przy Rynku
Głównym 25.

Uchylmy jednak nieco rąbka tajemnicy, przedstawia­
jąc kilka propozycji programowych . przygotowanych,
przez organizatorów. Będzie więc tradycyjny pochód Laj­
konika, Wesołe Miasteczko na Błoniach, premiery wielu
plenerowych widowisk teatralnych m. in. „Barbary. Ra­
dziwiłłówny” Felińskiego (Teatr Stary), opery „Król Ro-

. ger” Szymanowskiego na dziedzińcu wawelskim; baśni:.
„O krasnoludkach i sierotce Marysi”, widowiska „świa­
tło i dźwięk” na dziedzińcu Collegium Nowodworskiego;
„Spotkanie z balladą”, gościnne występy znanych pols­
kich teatrów a także specjalnie przygotowane z okazji
„Dni” wystawy historyczne i plastyczne. (gri)

nie rozwiqże wszystkich problemów
Na MPO lubimy narzekać.

Wtedy gdy z naszego podwór­
ka przez kilka dni nie wy.
wozś się śmieci, gdy widzimy
brud, nieczystości na jezdni,
gdy nieuważnie jadąca pole­
waczka przypadkiem nas o-

chlapie. Mówimy, że przed­
siębiorstwo nie wypełnia swo­
ich obowiązków,, dzwonimy tu
i ówdzie, a czasem dopiero
wówczas zauważamy proble­
my i kłopoty, z którymi na co

dzień boryka się dyrekcja i

załoga miejskiego „Kopciu­
szka”...

Miejskie Przedsiębiorstwo
Oczyszczania w

wvwozi w ciągu
300 tys. m sześć,
dysponując 288

silnikowymi. Ale
czba ludności i zakładów r>ra-

cy, powstają nowe osiedla.
Zadania zwiększają się rok­
rocznie- o 200 tys. m sześć.,
z nimi idą w, parze coraz

u ieksze potrzeby: konieczność
dostarczenia nowego snrzetu.
taboru fbo stary jest. iuż. mo­
cno wyeksploatowany), części
zamiennych.

Krakowie
roku 1 min

nieczystości
jednostkami
wzrasta li-

Przypatrzmy się więc jak
wyglądają potrzeby MPO i

jak są zaspokajane. W tym
roku przedsiębiorstwo zamó­
wiło 10 samochodów skoda-
bóbr, a otrzymało tylko 4. z

zamówionych 15 jednostek
skoda-jelcz dostarczono 4,
z 6 starów-kontener Kra­
ków nie otrzymał ani jednego,
podobnie z samochodami
star-bajadera, zamiast 3

jelczy asenizacyjnych — tyl­
ko jeden, z 15 polewaczek też
tvlko jedną, a zamiast 25 pia­
skarek jedynie dwie. Nie mó­
wiąc o wywrotkach, żukach,
o które w o^óle nie można się
doprosić. W odpowiedzi na

pismo krakowskiego MPO dy­
rekcja „Presko” we Wrocła­
wiu odpowiedziała, że nie ma

części zamiennych wobec cze­
go nie wodzi możliwości przvj-
ścia z pomocą. W MPO radża
więc sobie sami. W gestii
nrzedsiębiorstwa komunalne­
go jakim jest MPO nie leży
regeneracja zespołów i pod­
zespołów a jednak wobec u-

trzymujących się braków, w

warsztatach przedsiębiorstwa
'

prowadzi się tego typu prace.
W roku 1979 ich wartość wy­
niosła blisko 2 min zł. Dzięki
temu sytuacja nie uległa po-

• gorszeniu, a nawet jakby pew-
'

nej poprawie. Świadczy o tym
malejąca liczba skarg. Kiedyś

’ zdarzało się 150 w miesiącu,
ostatnio — nie więcej niż 20.
Na wyjście z impasu pozwoli­
ło także zastosowanie konte­
nerów czego wynikiem jest
zaoszczędzenie czasu i wysiłku
ludzi, co przy braku kadr nie

jest bez znaczenia. Niestety,
liczba ludzi nię jest wystar­
czająca. Także pewne zmiany
w strukturze organizacyjnej,
a więc praca na akord, odpo­
wiedzialność ekip za swój od­
cinek poprawiły efekty. Nie
zmienia to jednak faktu, że

MPO jiozostaje nadal jednym
z bardziej niedoinwestowa-

nych przedsiębiorstw miej­
skich, a przeprowadzone do­
tychczas korzystne zmiany or­
ganizacyjne nie załatwią I

'

wszystkich bolączek.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
O. von Horvath- Opowieści Lasku

Wiedeńskiego — 19.15 (przedst.
dla dorosłych), MINIATURA (pl.
Ducha 2): S. I Witkiewicz: W

małym dworku — 19.30 ST ARY

(Jagiellońska 1): Z biegiem lat, z

biegiem dni, cz in — Co daleko
— było blisko
FORUM
scen. K. Miklaszewskiego: Głosy
przeszłości — 17, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Ch. Dyer-
CJueen Mary — 19.15, BAGATELA

(Karmelicka 6): L Schiller: Kram
z piosenkami

""

(os. Teatralne

tlejem polskie
(Lubicz 48); *

krew — 19.15,
bowa 2): L. Carroll: Alicja w krai­
nie czarów — 17, KAWIARNIA

„RATUSZOWA” (Rynek Gł.
Kabaret. „Kurierek” — „Ani
się śni” — 22.

Pozostałe teatry nieczynne.

TEATRY

19.15, SCENA

(Jagiellońska 1): wg
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Cezarego
jutro

Dominika

ty pory roku. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Komunik o pog.
12.25 Moz. poJsk iftel. 12.45 Ruin,
kwadr 13.00 Komunik. energet.
13.01 Przeb. świata. 13.20 Parada

jazzu tradyc. 13.40 Kącik melom.
14.00 St. Gama 14.20 St. Relaks,
14.25 St. Gama 15.05 Korespond. a

zagrań. 15.10 St Gama. 16.00 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurier. 13.00
Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Warsz. Ork. PR 1 TV. 19.40
Nasze lud. rytmy 20.05 Soliści i

zesp. w repert. popul. 20.30
do których chętnie wrac.

Kron. sport. 21 .15 Komunik.

Sport. 21 .18 Miesiąc muz. w

ju. 22.20 Tu Radio

Mag. Kult. Pr. I . 23.00 Wite
Polska.

MeJ.
21.03
Tot.
kra-

Kierowców.

- 19.30, LUDOWY

34): L. Rydel: Be-
- 17, MUZYCZNY

O Nedbal: Polska
GROTESKA (Skar-

1):
mi

autorska Stanisława Kuskowskle-

go (13—20). ARKADY:
malarstwa Edwarda
(13—20). GALERIA (Kanonicza 5):
Wystawa Grafika Piotra SzneJ
dera (13—20). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4):
spektywna
Zygmunta
SALON

al.

Wystawa
Klerllnga

22.23
Was

GugalaFoto: Andrzej

nacieszyć
dawnej

Cenny dar dla CZD

Choć gołębie poczty
już nie przenoszą...

Cenną inicjatywą poszczycić
się mogą członkowie kola
Związku Socjalistycznej Młó­
ci tieży Polskiej przy Zakładzie
Doskonalenia Zawodowego w

Proszowicach. W czynie społe­
cznym wykonali oni dla ma­
łych pacjentów Centrum Zdro­
wia Dziecka ubranka dziecięce

wartości około 25 tysięcy
Ostatnio w dyrekcji CZD od­
była się miła uroczystość
przekazania daru przez dele­
gację Zarządu Koła z Proszo­
wic oraz wiceprzewodniczące­
go ZK ZSMP ANDRZEJA
STEFANIKA. Oby więcej ta­
kich inicjatyw! (Kub)

W 1335 roku król Kazi­
mierz Wielki zakłada w są­
siedztwie Krakowa samo­
dzielne miasto, noszące imię
fundatora. Otoczone obron­
nymi murami, posiadało
rynek (dzisiejszy plac Wol-
nica), własną radę miejską,
przywileje królewskie i

szereg monumentalnych
gmachów... ICazimierz sły­
nie swoją urodą do. dziś.
Warto tu przyjść
oczy bogactwem
architektury...'

Mamy ich wszędzie, w mia­
stach i na wsiach, są zawsze

zaaferowani i można z nimi

godzinami rozmawiać o wa­
lorach, zaletach i pięknych lo­
tach. Hodowcy gołębi raso­
wych, bo o nich mowa, zako­
chani są w swoich siwkach,
garłaczach, perłowych, mu­
rzynkach Dolskich, warszaw­
skich, białogłowych i wielu,
wielu odmianach.

50 lat temu nowstał w

Krakowie Związek Hodowców
Gołębi Pocztowych, Raso­
wych, Drobiu i Zwierząt Fu­
terkowych. Dużo wcześniej, bo
zaraz po 1910 r. działały róży
ne organizacje zrzeszające
miłośników ptactwa rasowe­
go, ale ten termin nrzyjeto
jsko oficjalna. Od (oto
krakowscy -hodd^w pre^enłn-
wali swoje gołębie na róż-

nych wystawach krajowych i

zagranicznych zdobywając
wiele medali, wśród których
nie zabrakło tych z najcen­
niejszego kruszcu. Z okazji
złotych godów nasi hodowcy
urządzają wystawę gołębi ra­
sowych w dniach od 5 do 6

stycznia w salach Klubu Spor­
towego ..Garbarnia” przy ul.
Sokolskiei. W wystawie we­
zmą udział hodowcy gołębi z

Warszawy, łodzi, Radomia i
Kielc. Ponadto w tym sarnim
czasie odbędzie się między­
wojewódzki konkurs polskie-

go srebrniaka, gołębia o prze­
pięknej sylwetce, a którego
nazwa znana jest na całym
świecie. Na wystawie tej zo­
staną zaprezentowane gołę­
bie, które uprzednio uzyskały
najwyższe lokaty w swoich re­
gionach.

Hodowcy gołębi to nie tylko
..maniacy” widzący wyłącznie
swoje ptaki.- Są to ludzie
nych zainteresowań i
kształcenia. Ponadto są to

lecznicy z nrawdziwego
rżenia. Członkowie
prowadzili zbiórki na

róż-

wy-
sno-

zda-
Klubu

Cen-

trum Zdrowia Dziecka,
odbudowę Zamku Warszaw­
skiego. Wyremontowano czy­
nem społecznym własną świe­
tlicę przy ul. Garbarskiej. O
ich społecznym zaangażowa­
niu może m in. świadczyć
fakt, że ostatnio ufundowano
książeczkę mieszkaniową z

wkładem 28.500 zł dla mie­
szkańca Domu Dziecka. Zaś

cały dochód z wystawy zosta­
nie przeznaczony na renowa­
cje zabytków Krakowa.

Nie są to iedyne akcie ho­
dowców gołębi rasowych, któ­
rym prezesuie mgr Józef
Stoch. Przychylność znaleźli

hodowcy też w Krajowej
Snółdzielni Drobnego Inwen­
tarza. Odd’ia’ Krakowie,
której są członkami.

CZESŁAW MAŚLANA

«

Tąjemniczy obiekt przy ul. Lenina. Czyżby architektura
„jutra”? Foto: Andrzej Gugała

Zbyteczna „dekoracja^
Jeden z najpiękniejszych

portali renesansowych Krako­
wa, to portal kolumnozoy znaj­
dujący się przy ulicy 'Floriań­
skiej 44. Mieści. się tutaj świe­
żo odrestaurowany hotel „Pod
Różą”. Restauratorzy zadbali,
aby budynkowi przywrócić
wspaniały wygląd, z dawnych
czasów. Niestety cały urok do­
piero co odnowionej kamienicy
przysłaniają brudne, potargane
wiszące tuż u wejścia do hote-

lit wstęgi, prawdopodobnie
stare . dekoracje juwenaliowe.

Aż dziw bierze, że nikt do
tej pory nie zdążył zdjąć tego
paskudztwa szpecącego nie tyl­
ko sam budynek, ale i stary
królewski szlak. Komentarze
przechodniów są różne. Naj­
częściej zastanawiają się czy
te dekoracje będą „ozdobą”
przyszloroęznych igrów
ków krakowskich.

(M.L.)

Na scenie Technikum

Kolejowego

Poezjs, pastorałki
i świąteczne refleksje

Miły prezent gwiazdkowy spra­
wiła grupa uczniów Technikum
Kolejowego w Krakowie swoim
pedagogom i kolegom — przy­
gotowali oni na okres świątecz­
ny godzinny wystąp artystyczny,
w którym poezja Harasymowicza

i Gałczyńskiego splata się z ko­
lędą i pastorałką w wykonaniu
szkolnego zespołu muzycznego.
Są również w tym programie pa­
triotyczne pieśni świąteczne z

okresu wojny. Uczniowie pocho­
dzący z regionów górskich za­
prezentowali kolędę i taniec gó­
ralski, Występ został przygoto­
wany pod kierownictwem Anny
Własno wolskiej.

W najbliższym czasie młodzież
przedstawi swój świąteczny pro­
gram rencistom i emerytom w

Nowej Hucie, a także w Domu
Dziecka i w Domu dla Przewle­
kle Chorych.

(km)

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS — hist.,

sem. 1. Kultura Średniowiecza
6.30 TTR. RTSŚ — chemia,

sem. 1. Reakcja chem. w

roztw. elektrolitów
12.45 TTR, RTSŚ — hist.,

sem. .3. Wystrzał Aurory
13.25 TTR, RTSS — fizyka,

sem. 3. Światło (koJ.)
15.25 Program dnia
15.30 NURT — pedagog.

Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli — cz. I

16.00 Obiektyw

16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Dla dzieci: / Kółko

Graniaste — widów, (kol.)
16.55 Magazyn Motoryza­

cyjny (kol.)
17.25 Dzień dobry, w kręgu

rodziny (kol.)
18.00 Saga rodu Rius — ode.

9 — film fab. TV hiszp. (kol.)
19.00
19.10
19.30

(kol.)
20 30

— radź, film

Dobranoc (kol.)
Siódemka
Wieczór z dziennikiem

Staroświecka komedia
fab. (obyczaj.)

Lekcje na korytarzach

Niedbalstwo w Nowej Górze
Gdy wszedłem do gmachu szkoły podstawowej w Nowej

Górze, zobaczyłem niecodzienny widok. Ławki stały na ko­
rytarzach. uczniowie siedzieli w płaszczach. Korytarz „uzu­
pełniała” tablica. Przyczyna? W sali lekcyjnej piece dymią
i trzeba zatykać nos, tyle tam czadu. Gdy na zewnątrz wiele
wiatr, jedynym miejscem, gdzie można prowadzać zajęcia
iest właśnie korytarz; dym uniemożliwia przebywanie w

klasach.

Obejrzałem dokładnie wszystkie' sale lekcyjne. Większość
pieców wali się. w jednej klasie cała góra „kaflaka” runęła
podczas lekcji. W niektórych salach piece zabezpieczone są
drutem. Kominiarze od 3 lat zgłaszają istnienie niebezpie­
czeństwa nożaru. od roku zunełnie nie wymiataja przewo­
dów. Na dole jedno pomieszczenie jest zupełnie wyłączone
z nauki, podobnie jak sala gimnastyczna i szatnia.

— Centralne ogrzewanie — mówi dyrektor szkoh’ Tadeusz
Kuska. — miało być założone przed reorganizacja administra­
cji. Była gotowa dokumentacja, znalazłem wykonawcę. Ale

gdy weszliśrnni w skład miejskiego województwo krakowskie­
go. przedsiębiorstwo z Chrzanowa, nie chciało podjąć sie ro­
boty. Gmina w Nowe? Górze poleciła zbadać czy nie opłaci
sie leniej wyremontować istniejących pieców kaflowych.
Ekspert ustalił, że remont bedzie 1-osztować lćc tus. zł. zaś
założenie centralnego oarzeu'avia . 220 tys. zł. Postanowiono

ri.ńęc instalować grzejniki. "Wydawało się. że już. snrgyja na-

bierze. lepszego obrotu, gdy przeszła no^jg reoroanwer:a i
likwidowano gminę w Nowej Górze. F.prauw ogrzecania
szkoły zeszła, znów na drugi plan. Tjnniem w sierpn>'si bieżą­
cego roku. Zakład Ekonomiczno-Administracyjna RM:óf. w

Krzeszowicach „wepchnął” wykonawstwo Przedsiębiorstwu
Robót Inżynieryjnych z Krakowa.

— I od sierpnia nie zdołano założyć grzejników?
—■Nie zrobiono nic. Firma w końcu zgodziła się dostarczyć

materiały, a ja miałem angażować pracowników. Ludzie
przyszli, zrobili swoje, a. materiałów do dzisiaj — mimo obiet­
nicy dyrekcji PRI — nie dowieźli.

— Jak przetrwacie zimę?
— Boje się wiatrów i mrozów. Zmuszony będę chyba

przencać naukę. Rodzice okropnie złorzeczą — gdyż ich po­
ciechy przychodzą do domu przeziębione bądź z bólem, głowy.

Niedawno do redakcji wpłyną! list od rodziców z Nowej
Góry. Mają prawo domagać się. aby ich pociechy uczyły się
w znośnych warunkach i nie były narażone na zimno i czad.
Co na to wykonawca i inwestor, a także władze Krzeszowic?

Wczoraj:- $ kilka dni temu

otwarta została nowa, przycho­
dnia rejonowa przy ul. Na Bło­
nic w os. Widok — placówka
w tym miejscu bardzo potrze­
bna i wyczekiwana. Jak się je­
dnak okazuje brak w niej tele­
fonu. nie bardzo wiec wyobra­
żamy sob:e jej działalność bez

tego niezbędnego przecież ele­
mentu. Chyba, że w gre wcho­
dzić będzie telepatia? 0 dość
dawno tomu przy ul, Smoleńsk

(w pobliżu alei Trzech Wiesz­
czów) pękła płyta przykrywa­
jąca rury. Ponieważ ten odci­
nek chodnika nie jest oświe­
tlony. wieczorem potykali sic
na niej ludzie. Wreszcie ktoś

dbały o bezpieczeństwo prze­
chodnia postawił na płycie
drewnianego koziołka. T efekt
z tego taki, że wcześniej można

było w tym miejscu złamać no­
gę, teraz za to dodatkowo —

wybić zęby! ® grudzień już sie

kończy, a tymczasem w tram­
wajach przylepia sie w dal­
szym ciągu reklamówki in­
formujące o tym, że 1 grud-ia
Jest dniem bez papierosa. Za­
pewne chodzi o to, żeby pala-,
eze jub teraz trenowali silna

wolę... w dzień wigilijny
zdarzyła sie w os. Podwawel­
skim awaria wodociągu. Nie
dość na tym, że ekipa MPWiK
raźno zabrała sie do usuwania
uszkodzenia to jeszcze praco­

wnicy tego przedsiębiorstwa do­
wozili beczkowozami wodę po­
trzebna w przedświątecznych
przygotowaniach. Cieszymy się,
że MPWiK stanęło na wysoko­
ści zadania...

KIJÓW (Krasińskiego 34): Prze­
minęło
>k*;'oo&n
ansę

(Rynek
(USA
16. 18, Cień lecącego
15 lat) — 14, Joe Valachi (wł.-fr.
18 lat) - 20.15. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Flip 1 Flap w

Legii Cudzoziemskiej (RFN b.o .)
— 15.30, Ofiara .namiętno­

ści (hiszp. 18 lat) */<*» — 17 .30,
19.30. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Mroczny przedmiot, pożąda­
nia (fr. 18 lat) **♦*/«» —

15, 17. 19.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Czarny korsarz (wŁ 15
lat) ♦/oooo - 15 45, 18, 20.15 PASAŻ
BIELAKA: Wielka podróż Bolka
i Lolka — 10, 14, Przełomy Misso­
uri (USA 15 lat) - 12, 16. Szał (USA
18 lat) - 18, 20 SFINKS (os Górali):
Mężczyzna z białym goździkiem
(śzwedz. 15 lat) */<» — 16, 18,

’ 20
SZTUKA (.Tana 4); Dziewczyna z

walizką (fr. -wł.) — 10.15. 12.30. 15.45.
18, 20.15 ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Przez Góry Skali­
ste (USA b.o .) - 15.30, Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 18
lat) ***/oooo 17.30 . 20 ŚWIT MA­
ŁA SALA: Trzy dni Kondora (wł.-
USA 18 lat) ***/oooo - 15, 17.15,
Dramat namiętności (kanad. 18 lat)
— 19.30, ŚWIATOWID D. SALA

(os. Na Skarpie 7); Ukochana żo­
na (fr. 18 lat) **/ao 15.45, 18, 20.15
ŚWIATOWID MAI.A SALA: Bra­
wurowe porwanie (USA 18 lat)
♦»/ooooo

_ 15, 17 15. 19.30, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Milczący
wspólnik (kanad. 15 lat) —

10. 12.15. 15.45, 18, 20.15. (JGOREK
(os Ugorek): Weronika w

czarów (rum. b .o .) *♦/«« —

wiedz, że ją kocham (fr.-
»#/ooo — 17, 19. WANDA

ryńskiego 5); 12 prac Asterixa (fr.
b.o .) */eoo

_ io, 12. Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia (USA 12

lat) **/ooo» — 15.30, Ukochana żona

(Wł. 15 lat) *♦/<» - 18. 20 15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Konwój
(USA 15 lat) ♦♦♦/©co - 10, 12.15, 18.
20.15. Młody Frankenstein (USA 15
lat) ***/ooooo - 15.45. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1); Imperium namięt­
ności (jap. 18 lat) **/®o — 10, 12.15,
15.45, 18. 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Mistrz kierownicy u-

cjeka (USA 15 lat) **/oooo — 16, ig.
20. WISŁA (Gazowa 25): Z podnie­
sionym czołem (USA 15 lat) \/eo»

— 16. Bestia (poi. 18 lat) **/«> —

18. 20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): Szczęki-2 (USA 15 lat)
*/ooo - 18, 20.15

DOBCZYCE — Raba: Szczęki-2
(USA 15 lat) */ooo, GDÓW — Pro­
myk: Narodziny gwiazdy (USA 15

lat) **/oeo. KRZESZOWICE — No­
wości: Zabójstwo chińskiego ma­
klera (USA 18 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Racja stanu (fr. 15 lat)
^•>/ooe( NIEPOŁOMICE — Bajka:
Ryzykant (USA 15 lat) SKA­
WINĄ —• Hutnik: Nie taki zły (fr.
15 lat) **/ooo, SŁOMNIKT —

*

JRocky (USA 15 lat) ***/oeoo,
LICZKA —■Górnik: Roman

gda (poi. 13 lat) */°.

Pozostałe kina nieczynne.

z wiatrem (USA 12 lat)
— 9.30, (15.30,
zamknięte).

Gł. 27):
15 lat) -

19.45 se-

KULTURA
Koziorożec-1

8, 10, 12,
ptaka (CSRS

krainie
15. Po-
18 lat)

(W-a-

Czar:
WIE-

i Ma-

-

*łf PROGRAM i
J W TELEWIZJI

22,()3 Planeta Ziemia: Pro­
mienie życia — progr. oświat,
(kol.)

22.35 Dziennik (kol.)
22.50 Proscenium

teatr, (kol.)
mag.

PROGRAM II

17.00 DZIEŃ KUBAŃSKI W
TP :— zapowiedź programu

ZBIGNIEW 5ATAŁA

17.05 Kubańskie ABC —- rep.
film, o hist. i dniu dzisiej­
szym Kuby

17.25 Mjoda generacja —

rep. o kubańskiej młodzieży
17.50 Gdy słyszę słowo Ku­

ba — progr. publicyst.
18.15 5-U-4, Somos

film, prezentujący
zespół muz.,

niewidomych artystów
18.40 Czarna lalka — progr

dla dzieci
19.10 KRONIKA (Kr.)' 19.30 Wieczór z dziennikiem

— rep.
kubański

składający się z

MAŁA KRONIKI^

• RWA (pj. Szczepański 3a):
Odczyt mgr Jana Dreśćika.pt.
Impresjonizm -- 18.

• DDK „Krowodrza” (Pa­
piernicza 2): Englisth ĆłTat
Sessions — 18.

Wypadki
Wczoraj nie zanotowano w

Krakowie poważniejszych kolizji
ani wypadków. • Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
90 pacjentom. ® Służba Ruchu
MO interweniowała 7 razy, (p)

progr.
Festi-

Alicji

20,35 Guzman 79 —

rozr. Melodie i pios. z

walu „Guzman 79”
21.05 Trzy wcielenia

Alonso — progr. balet.
21.20 La Amistad — zna­

czy przyjaźń —■rep. film, o

młodych Kubańczykach, któ­
rzy odbywają praktyki zawód,
w Stoczni Gdańskiej oraz o

polskich fachowcach prac, w

hawańskiej stoczni
21 50 24 ęodziay
22.C0 „Dzień listopadowy” —

kub. film fabularny

Wystawa retro-

malarstwa 1 grafiki
Króla — (10—17).

TPSP (Nowa
ta, al. Hó3 3): Wystawa
plenerowa — „Piwniczna
(11—18) GALERIA DESA (Jana 3):
Wystawa Lily Salvo; „Florencja
- Wiochy” (11—19) GALERIA
DESA (Nowa Huta, os Kościusz­
kowskie 5): Wystawa malarstwa
Bernda Damkego (HFN) (11—19).
GALERIA ZPAP (Anny 3): Wy
stawa

(10—18)
ska 34):
7. MAT”

grafik Renato Atpegtanl t Wioch

(10 - 18> GALERIA SZTU­
KI 'współczesnej (Stolarska
8-10):
bary
I.AC
nek
Akademickie Konfrontacje Twór­
cze — Gorlice 14 (14—20)
KLUB MPIK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10-21) GALERIA

Wystawa grafiki Stanisława Wej
mana (11-191 KLUB MPiK (pl
Centralny) CZYTELNIA: (10-20)
GALERIA: (10—20) DWOREK JA­
NA MATEJKI w Krześlawtcach

(Kruczkowskiego 3): (9—14.30, wst

wol.) .

MYŚLENICE - MIEJSKIE S.A-
l E WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Anny Zastawniak
oraz grafiki Joanny Barańskiej
Bober (9—14). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3). Wystawa
wnętrz mieszczańskich I ekspozy­
cji etnograficznej oraz wyst cza­
sowa „Twórczość plastyczna J. I .

Kraszewskiego” (10—15).
MDK: Salon plastyki amator­

skiej Świat malarski Bożeny Gą-
sieniea-Byrcyn (8—15).

Hu-

po-
78”

fotografii rok 1906—1976
GALERIA ZPAP (Flortań-
(10-18) GALERIA „PRY-
(Łobzowska 3)- Wystawa

Wystawa malarstwa

Migdał-Batko (11-19).
POD BARANAMI
Gł. 37); Wystawa

Bar-
PA-

(Ry­

CHIRURGICZNA’: Prądnicka 35.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocira.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka : 23a. OKULISTYCZNY: Witko-
wice. UROLOGICZNY: Prądnicka
35. A

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — teł, 205-11 (czynny esłą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MtĘ-
DZYREJONÓWE- Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt dom.owych (18—20), pora­
dy stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) - Pogotowie Ra­
tunkowe. ul. Łazarza (20—7).

Ola ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. I). - tei 856-26.

KROWODRZY (Galla 34) - tel.
721-35

PODGOitZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 613-55, 650-99.
MYŚLENIC (Szpitalna S) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym t zabiegowym (Inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

PROGRAM W

na fali 219 m czyli 1368 KHz
oraz* na UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

4.35 Porada, dom. 3 .00 Muz. dz.

dobry z Wrocławia. 5.36 Obserw.
1 propoz. 5.46 Muz. wycin. 6.00 W
kilku takt, w kilku słów. 6.10 Ka­
lendarz radiowy. 6 .15 Mel. przyj.
— Berlin. 6.33 Gimnast. 6.45 Mi­
strzowie miniat lnstrum. 7.03 Gra

zesp. „Arp Life”. 7.10 Inf. o pr.
PR 1 TV. 7 .15 Z kołobrzeskiej e-

strady. 7.35 Konc. poranny. 8 .35

Dialogi 1 zbliżenia. 9 .30 My W —

aud. St. Młod. 9.40 Dla przedszk.:
Na balu. .10.00 Muzykanty — mont.

10.30 Zesp. „La Romanderie”. 10.49

Partyjne ęłowo. 11.00 Wielcy ar­
tyści polscy przeszłości — I. .T.
Paderewski i P. Kochański. 11.tS

Postęp w gospod. dom. 11 .45 Muz.

spod strzechy. 11 .55 Komunik, o

pog. 12 .05 Muz dawnej Warszawy.
12.25 Konc. połudn. 12 55 Śpiewa.
I. Santor. 13.00 Wokół spraw na­
szego stołu. 13.15 Lily Pons śpie­
wa arie z oper W. A. Mosartą.-
13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51 K. Dan-
czowska gra utw. H. Wieniaw­
skiego 14.10 Więcej, lepiej, taniej.
14/25 Tu Radio — Moskwa.

Kompozyt, wyk własnych
— Rachmaninow 15.20

14.45
utw. -

PopoL
dziewcząt 1 chłopców. 16.M Przeb.
film. 16 10 Kone. iyczeń dla miło­
śników muz. poważnej. 16.40 Mgła
— opow. 17 .00 Co się Wam w tej
aud. naib. podoba. 17.20 Po pro­
stu Kuba — tr Notatnika z po­
dróży J Zakrzewskiego. 17.40 X

cyklu: Mój zawód moja pasja —

pisarze 18.00 (Nowiny i nowinki
muz. 18.25 Pleb St Gama — Pies,
r. 1979 18.30 Echa dnia. 18.40 Klub

Entuzj. , Nowoez. 19.05 Poezja i mu­
zyka — Son. do Beatrycze — D.

Alighieri, 19.30 Konc. ork. Filhar­
moników Berlińskich z udz. Ch.
A.1 ten burgera. 20,15 Najciekawsz*
moim zdaniem. 20.35 D.e konc.
21.15 Gra Szczeciński Kwartet

ty, 21.40 Nowe nagr. radiowe: Gra­
ją Z. Kuberska i K. Słowiński.
22.00 Teatr PR- Z Galerii Prywat­
nej — monologi 23.00 Gran, ^azzii.
23.33 Co słychać w świecie. 23.40
Muz. na dobranoc.

WAWEL — KOMNATY KRO-
ŁEWSKIE (12—18). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15.30), Wystawa -» Wawel zagi­
niony (niecz.) GROBY KRÓ­
LEWSKIE, DZWON ZYGMUNTA

(9—15.30). MUZEUM NARODO­
WE: SUKIENNICE — Galeria

polskiej sztuk) XIX w. Wy sta

wa: Narodziny Muzeum (10—16).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Portret, dzieci J. Matejki
(12 — 18, wstęp wolny).
MIENICA

Szczepański 9). Galeria polskiej
sztuki do

; NOWY GMACH (aJ
Wystawa — »,Polaków

I własny” (10—16) ZBIORY
! TOltYSKICH (Pijarska 3):
j <va arcydzieł ze zbiorów

! ryskich (10-16). MUZEUM
GK-^TICZNE (pl Wolnica

:• (10—18) MUZEUM HISTORY­
CZNE (Jana 12): (10—17). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wyst. Szopki
krakowskie 1979 (9—15). GALE­
RIA TEATRALNA (nieczynna).
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21); (niecz ). KRZYSZTOFORY
(Rynek Ó1 35) Wystawa — Tra­
dycje krakowskie (10—14). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (po­
selska 8): Sztuka neolitu środko­
wej Europy V—U w. p.n.e .

(10 — 14). MUZEUM LENINA

(Topolowa 8): Wystawa — Lenin w

! Polsce oraz wystawa czasowa

i ,,Krakowscy współpracownicy Le-
i nina — S . Bogacki, J Hanecki”
• (9—18, wst. wol.) MUZ. MŁODEJ
| POLSKI „RYDLOWEA” (Tet-
| majera 28): Folklor wst pod-
i krakowskiej (11—14). MUZEUM
| W PIESKOWEJ SKALE (Oj
| ców): (10—16). MUZEUM PRZY-

I ROD NI CZE (Sławkowska 17);
1 Fauna . polska - ptaki (10—13.
! wstęp wolny). MUZEUM ZUP

KRAKOWSKICH w Wieliczce (9-
14). KOPALNIA SOLI (8—11), GA­
LERIA KTF (Bohaterów Stalin­
gradu 13); Wystawa między­
narodowa „Venus 79" pt „Akt —

portret” (9-21). PAWILON WY-
STAWOWY BWA (pl Szczepański

^3a): Wyst. Jubileuszowa prof.
Konrada Srzednickiego; wyst.

wstęp wolny). KA-

SZÓŁAYSKICH (pl.

1794 roku
3 Maja 1):

<10—16).

portret
CZAR-

Wysta-
Czarto-
ETŃO-

t).

Łazarza 14, wypadki teł 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33

Informacja — 205-11 Centrala abo«
nencka ,

- 236-00. Rynek Podgór­
ski 2 625-50 Lol nisko - Balice

190-29, Nowa Huta 422-22 . 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48, Proszowice 9. Myślenice 999,
Skawina 9. Wieliczka 9, 233-54,
Niepołomice 198.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15)

Rynek Gł 42. pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Długa 38, Waryń­
skiego 24, Rynek Podgórski 9, No­
wa Huta — Centrum A, bl. 3

(tlen), Centrum C, bl. 6 .

MYŚLENICE (Rynek W).
WIELICZKA (Boh Warszawy 12).
SKAWINA (Słowackiego 5).

INNe:|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teJ. 271-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
tel. 447-31 (8—18)

CENTRUM INFORMACJI TURY-
STYCZNEJ WAWFL-TOURIST (u!.
Pawia 8) - tel 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — rama wianie wizyt
domowych — tei. 225-66 i 295-78 (od
16 do 23.30).

POGOTOWIE techniczne

„POI.MOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel 800-84 (czynne całą dobę)

m

-«Bral

IPROGRAM

na fali 1322

DZIENNIKI: 6.00. 10.00.
20.00,

1.00.

9.00.
11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
21.00, 22.00. 23.00. 0.01,
2.00, 3.00, 4.00. 5.00

6.05 Muzeum pana S. Brzozow­
skiego z . podlowiąkiej wsi. 6 .25—
9.00 Sygnały dnia. 9.05—11 .40 Czte-

program nr

UKF 66,89 MHz
6.00 Między snem a dniem. 6 .18

Stan pog. i Wiad 6.30 Proszę 19

głos.- 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 19.30 Ek­
spresem przez świat. 8.03 Za

równicą. 8.40 Co kto lubi.

Przygody księdza Browna —

pow’.' 9.10 Klasycy inaczej.
Nasz r. 79. 9.45 Franć. szkoła
niowa i klawes

płyt wytw. Opus
dzinne 11.30 Anto!, standardów w

nagran. A . Tutuma. 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 Autobiografia Alic.il
Toklas — 3 ode pow. G. Stein.
14.00 Muzyka 7 weneckich manu­
skryptów. 15.05 Pios. J . Ptaszyna
Wróblewskiego 15.40 Tylko po
hiszp. 16.00 Trudne decyzje
Sulmierzyce — rep. 16.20 Muzyko-
branie 16.45 Nasz r. 79 (powt.);
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Stu­
dio nagrań. 18.10 Polityka dla

wszystkich.
' 18.25 Czas relaksu.

19.00 T Dołęga-Mostowicz: Karie­
ra Nikodema Dyzmy — ode. 3. '

19.35 Opera, tyg,: — J, Massenet?

Kuglarz Madonny”. 19.50 Przygo­
dy księża Browna — ode. pow,
20.00 Interradio — aktualności.
20.40 Z obu stron kamery — -w o-

czach innych. 21.00 Apoteoza Ar­
chanioła. 21 .20 Apoteoza Corelle-

go. 22 .00 Fakty dnia. 22.08 Gwia­
zda 7 wieczorów — E.
22.15 Trzy kwadr, jazzu — dysko­
grafia. 23.00 Zimowe

(powt.). 23.05 Między
snem — utwory W. A. Mozarta.
0.50 Wiad.

kie-
9.09

ode.
9.30

lut-
10.35 Kiermasz

11.00 2yeie ro­

Adamiak.

motywy
dniem %

PROGRAM

UKF 68,75 MHs

DZIENNIKI: 6.40,12.00, M.0Ą,
16.00, 16.40, 22.55

B.oo Radiowy Alman. Sport. 8 .1»
Nastolatki o sobie. 6 .30 Co niesie
dzień (KR). 7 40 Radio dedyk. (KR)
3.00 Gra Ork. Dęta. 8 .10 R-TV Szk.
Sr. — Metodyka 3.35 Utw. G. P.
Telemanna. 9.00 Dla dzieci: zima-

wa bajka. 9.20 Podróże muz. po
kraju. 9 .40 Dla przedszkoli: Na
balu. 10.00 Dla dzieci. Mężna księ­
żniczka. 10.30 Estr. przyj, u .90 z

twórca, chór. S Wiecliowicża. 11 .8#
G. Verdi — Sceny z „Otella”. 12 .05
Duże sprawy malypli ludzi (KR).
12.25 Giełda płyt. 13.00 23 lek. J.

•ros. 13.15 Przeb. z musie. 13.25 Nie

tylko dla -łuch. w mund 13.50 Tu
St. Stereo. 14.00 Nauk.
Tu St. Stereo
nek w

Nepalu,
malow.:

Książki
Niebezpieczne
lek. ,1. łacińsk 16.25 Z dala od u-

tartych szlaków; Międzygórze.
16.40 Wiad. znad Wisły 1 Dunajca
(KB). 16.45. Feniks — mag. pośvz.
odnowie zabytków ■(KR). 17 .0S

Gwiazdy i gwiazdki estrady (STE­
REO - KR). 17 .25 Dwór‘w Jano-
eicach (KR). 17.40 W rytmie sport.
(KR). 17.55 Muz. rozr (STEREO
— KR). 18.09 Lecą wiórka. lecą
(KR). 18. -24 Komunik, o pog. (KR).
13.25 Kalejdoskop nauki: Morder­
stwo do poduszki — czyli o po­
pularności kryminałów 19.00 Ta­
jemnice wiecznej zmarzliny, 19.13
25 lek. J. ang. 19.30 J. F Haend-j;
Salomon - oratorium. 22.15 Kraj
i Polonia. 22.35 Przymiarka do

przyszłości — Ekspertyzy nauk, w

gosp.

roln. ■14.15
14.45 Muz upoml-

dniu święta narodowego
15.05 Portret słowem

Jan Kobuszewski. 15.40
do których , wracamy:

związki. 16.05, 13

Za umiany wprowadzone w t>-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia < TV — Redak­
cja nie bierte odpowiedzialności.
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